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Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie aie 
doznali przerwy w przesyłce. 

¿Dla zapobieżenia nadużyciom i z powo- 
du uregulowania wydawnictwa nie będą na- 
dal udzielane gratysowe egzemplarze ; 
stowarzyszenia miejscowe i zagraniczne, 
które je dotąd otrzymywały, otrzymają 
„Gazetę Narodową” jedynie za złożeniem 
połowy ceny prenumeracyjnej. 

W fejletonie ukażą się po ukończeniu 
bieżącej powieści Daudeta „Królowie na 
wygnaniu* bardzo zajmujące obrazki ze spo- 
łecznógo życia zabranych prowincji p. t: 
Mózaika przez B erlicza Sasa (Strutyń- 
skiego) i „Szkice miejskie* przez dr. H. 
Jasieńskiego (autora „Nędza na Rusi* 
i „Kobieta XTX. wieku“). 

Wraz z kwotą powyższą można prze- 


„słać prenumeratę 1 złr. na utwór dramatyczny 


” 


Kornela Ujejskiego „SMOK SIAR- 


CZYSTY*, który właśnie już wyszedł i 
rózsyłany bywa szanownym prenumeratorom. 


Lwów d. 7. stycznia. 


(Stosunek Niemiec do Francji. — Głos Gaze- 
ty Kolońskiej. — Stosunek Francji do Moskwy. — 
„Głos National Ztg. — Rząd przyjmuje projekt ko- 
misji podatkowej co do podatku gruntowego. — 
Komisja ministerjalna dla memorjału czeskiego. — 


Centraliści za wszechnicą czeską; podsuwają Cze- 


chom myśl zwinięcia wszechnicy lwowskiej. — Rie- 
ger i Etienne u Fischhofta). 


Burliśskie organa m poesątku nader ostro» 


śmie odzywały się o nowym .gabinecie francu-, 


kim, tak jak gdyby nie były zdecydowane i 
wyczekiwały hasła z góry lab w rozwojn wy- 
padków szukały wyjaśnienia projektów, z jakie- 
mi się nosi nowy francaski minister spraw ze- 
wnętrznych i stojący za nim w ukryciu p. Gam- 
betta. Dzisiaj jednak zaczynają już otwarciej 
przemawiać. Oryginalnie wsząkże zabierają się 
do rzeczy. Mianowicie te pisma, które mają po- 
pyt za granicą cesarstwa Niemieckiego, które 
według klasyfikacji niemieckisj publistyki nale- 
Pa do tak zwanych Weltblattáw jak np. Gazeta 
olońska, głoszą pokojowe tendencje i godzą się 
Z rządami Freycineta ; te zań pisma, które są 
Gzytywane tylko w kraju a ża granicą małego 
oznają uznania, jak np. National Ztg., dmą w 
sürme bojową. Posłuchajmy i jednych i drugich. 
Gazeta Kolońska przywiąłuje więc przede- 
WSzygtkiem wielką wagę do życzeń noworoczaych, 
jakie ks, Hohenlohe, ambasador niemiecki, zło- 
żył p- Freycinetowi, w życzeniach tych widzi 
„zwiastowania pokojowe przysłane do Paryża 
przez ks. Bismarka,“ i spodziswa się, że mię- 
dzy rządem niemieckim a nowym rządem fran- 
cuskim ułożą się stosunki jik najpomyślniej. 
„Wprawdzie —- pisze ona dabj — dymisja hr. 
de Saint-Vallier, niemiłe na ls. Bismarku spra- 
Wila wrażenie. Szczęściem j:dnak okazało się, 
że ka. Hohenlohe żyje oddawia z p. Freycinetem 
z Jego rodziną w bardzo przyjaźnych stosun- 
kach. Zażyłość tych obu mężów stanu przyczy- 
niła się niepospolicie do wyghdzenia stosunków 


Botlnwie na wygnania 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Daudeta. 


—— 


(Ciąg dalszy.) 


— Na jaki termin opiewają te weksle? 

— Na trzy miesiące. 

— A więc po trzech miesącąch ? 

— Tak. Po trzech miesiąłach. 

Zrobiła ruch jąkby komu sznur okręcała na 
‘azyl i Klasnęła ustami, 

— A procent? 

„ ~ Jaki sam zechcesz. Im wyższe będą we- 
kale, tem lepiej... Musi zajść tak daleko, żeby 
mie miał żadnego innego punktu wyjścia, jak 
tylko podpisać zrzeczenie siłę praw do korony. 

— A jak podpisze ? 

— Będzie to już rzeczą lej kobiety... Bę- 
dzie miała wtedy do oskubania panicza posia- 
dającego 200 milionów. 

— Tak. A jeżeli sama wszystko dla siebie 
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*gagarnie ? Do tego potrzebaby djabelnie pewnej 


kobiety... 
— Juś my jej pewni jesteśmy. 
— Kto to taki? 
— Ty jej nie znasz, odrzekła Sefora z nie- 


 maraszonyma spokojem, kładąc napowrót papiery | kupującym te drogie, pamiątki, 


do kieszeni. 


— Alek zostaw to maie przecie, zawołaż!i drogo zapłacił, | 


AR PT TEn 


IA , ate Ą „3 
pm PRA A PMW WA m z A 


między Bismarkiem a Freycinetem. Na zapytania 
Bismarka nadeszły bowiem z Paryża od Hven- 
lohego zupełnie uspakajające wiadomości. Ks, 
kanclerz przekonał się, że niema się czego oba- 
wiać, aby Francja podała dłoń przyjażrą Mo- 
skwie. Gdyby zaś ta obawa istniała, to niewąt- 
pliwie Bismark byłby przy noworocznych ży- 
czeniach zadęmonstrował swą niechęć do nowe- 
go gabinetu. Że jednak tego nie uczynił, co więcej. 
że polecił ks. Hohenlchemn wyrazić ufność rządu 
niemieckiego w politykę Francji, wnosić więc 
śmiało możemy, iż między Niemcami a Francją 
istnieje mir w najlepsze. Bo zresztą wiedzą © 
tem dobrze we Francji zarówno jak i w całej 
Europie, że z Niemcami ten tylko w zgodzie 
dzisiaj żyć nie potrafi Lto zechce wejść na a- 


(wantarniezą drogę politycznej przyjaźni z Mo- 


,Skwą. 

I ma poniekąd rację Gazeta Kolońska w 
przypuszczeniu, że rząd Freyclne ta nie wkro- 
'czył na tę „awanturniczą drogę." Nowy gabinet 
niczem nie zamarkował najmniejszej sympatji do 
' Moskwy. Przeciwnie, Republique frangaise, któ- 
ra jako organ Gambetty uważaną JeSt za przy- 
boczny dziennik nowego gabinetu, w dzisiej: 
szym swym artykule (pierwszym o Moskwie od 
|npadku Waddingtona) z najwyższą pogardą trak- 
‘tuja rach rewolucyjny moskiewski, a pomiatając 
'równocześnie dzikim i despotycznym rządem, 
(widzi zarówno w dzikości tego rządu jak i w 
,zdziczeniu nihilistów świadectwo, że Moskwa 
(nie dorosła jeszcze do cywilizacji europejskiej, 
i że przeto nie może wcale rościć sobie 
pretensyj, aby ją zaliczono do rodziny europej- 
skich ladów. Czy tak jednak będzie zawsze, 
czy równie z góry traktować będzie Francja 
;Moskwę, gdy carat ostatnich dobywając sił po- 


„rwie się na Niemeów dla poratowania swej we- 


wnętrznej sytnacji, to jeszcze wielkie pytanie. I 


{właśnie odpowiedź na to pytanie napełnia tro- 


ską National Zig. 

„Ażaliż to nie Gambetta — pisze ona — 
wypisał od r. 1871 odwet na swoim sztandarze ? 
Ażaliż to nie jego i jego przyjaciół stronnictwo 
wpaja we Francuzów przekonanie. że hańbą by- 


łoby dla Francji, gdyby zapomniała 0 obowiąz- 
kn zemsty? Ażaliż to nie jego koła podtrzyma- 
ją patrjotyzm w Alzacji? Ażaliż nie mamy 


licznych dowodów, że nici agitacji prowadzonej 
w Szlezwiku, Lotaryngii i Alzacji, koncentrują 
się w pałacu prezydenta Izby francuskiej? Prze- 
cież o tem wiedzą wszyscy, że w prywatnych 
rozmowach Gambetta, jeżeli sądzi, że ma do 
czynienia z ludźmi, którzy go nie zdradzą, daje 
folgę swej głęhokiej nienawiści do Niemiec. Wia- 


dęmo i to także, że dzięki tylko jego podnie- 


tom żyje JESZCZE SUTÓlINICtwo protestu W iad 
reńskich okolicach, że partykularzyści wyczeku- 
ją od niego hasłe, kiedy ma uderzyć godzina 
„wyzwolenia“ Jakkolwiek więc wszystkie te 
prace prowadzi Gambetta w wielkiej tajemnicy, 
niemniej przecie ta i ówdzie odchyla się rądek 
pokrywającej je zasłony, a z tego, co z pod rąb- 
ka dostrzedz można, Niemcy mają prawo wno- 
sić, że na czele rządu dzisiejszej Francji sta- 
nęli ludzie, których w.zystkie myśli i pragnie- 
nia koncentrują się w nienawiści do Niemiec i 
w planie odwetowej wojny.“ 

Przytoczone te dwa ustępy z artykułów 
dwóch głównych gazet niemieckich, malują do- 
skonale sytuację Niemiec. Oba bowiem nie mi- 
jają się z prawdą, jakkolwiek pozornie nawza- 
jem przeczą sobie. Gazeta Kolońska zwróciła u- 
wagę na powierzchowne stosunki dyplomatyczne, 
— i te istotnie noszą na sobie znamiona poko- 
jowe. Nalional Ztg. sięgnęła zaś głębiej, powa- 
żyła się dotknąć palcem niezabliźnionej rany 
i poczuła woń krwi. Na razie więc rzeczy pójdą 
tym trybem, jaki nakreśliła Gazeta Kolońska: 
rok bieżący, z początku napiętnowany będzie 


cechą pokojową. W dalszym jednak ciągu, PTZY | podstawę, 


Jest już pewnem, że w skutek nalegań br. 
Taaffego kierownik przedl. ministerstwa skarbu 
przystaje, aby termina reklamacyj w sprawie 
podatku gruntowego przedłużono i nodatek we- 
dług nowego katastru dopiero po zadania re- 
klamacyj pobierano. Rząd zbliżył się tym spo- 
sobem do sprawozdania większości komisji po- 
datkowej i do większości Izby posłów. 


Komisja dla memorjała czeskiego, złożona 
z delegatów wszystkich ministerjów pod prze- 
wodnictwem ministra Prażaka, cdbyła d. 5. bm. 
pierwsz: swoje posiedzenie. Należą do niej sze- 
fowie sekcyjni Kubin z ministerjnm spraw 
wewn., Heider oświaty, Sacken sprawiedliwości, 
Distler skarbu, Arnt handla i Weber rolnictwa. 
Komisja ta niczego uchwalać nie ma, tylko u- 
łoży referat, który będzie przesłany pojedyn- 
czym ministerjom do zaopiniowania w swoim 
zakresie, o ileby na Żądania memorjała przystać 
można, ile by to kosztowało, i jaką drogę ma 
obrać rząd w razie zgodzenia się na które żą- 
danie czeskie. Montagsrevue zapewu a, że spra- 
wa ta nie będzie jednym aktem załatwioną, 
tylko ga część żądań spełniona będzie roz- 
porządzeniem minjsterjalnem, inne uchwałą bud- 
żetową, a reszta w osobnej ustawie. Rząd w o- 
góle na nie nie przystanie, coby sprzeczne było 
z konstytucją albo jednolitość i akuratność ad- 
ministracji nadwerężało. 

Ale i bemacy zajmują się sprawą memo- 
rjała czeskiego. Przesłali oni bawiącym we 
Wiedniu kollegom swoim z klubu liberalnego 
pismo, w którem zapatrywania swoje wykładają. 
I tak zdaniem ich, równouprawnienia w szkole 
nie należy pozostawiać rządowi, ale określić o- 
Sobną ustawą, jak to już gabinet hohenwartow- 
ski uznawał za potrzebne i ustawę o narodo- 
wości proponował. Jeżeli Polakom nadawano 
koncesje drogą rozporządzeń, to dlatego, że w 
Galicji wymagały tego osabne stosunki; w Cze- 
chach jest inaczej. Co do wszechuiey należy 
Czechom dać raczej wszechnicę osobną, niż po- 
zwolić na tworzenie katedr czeskich na wszech- 
nicy istniejącej, jak Czesi proponują a coby 
tylko 150.000 zł. kosztów rocznie przysporzyło. 
Z czasem bowiem katedry czeskie mogłyby się 
tak pomnożyć, że wszechnica obecna zamieni- 
łaby się w zupełnie czeską i Niemcy żadnejby 
wszechnicy nie mieli. Podobny list wystnso- 
wano ;. Pragi i do centralistów styryjskich. 

Otóż godnem uwagi jest, że bemacy, Któ- 
rzy rękami i nogami jeszcze w zeszłym roka opie- 
rali się wydaniu ustawy - narodowościowej dla 
Czę.h,, dzisiaj w niej azezają „ratunkn. Z dru- 

stfóky w imię system sźczwania, kti- 
ryślny nieraz temi czasy napiętnowali, centra- 
liści zaczynają jawnie przy”nawać Czechom, że 
dla liczby swojej i wysva 6: kwot; podatko- 
wej, którą na wydatki ogółu Przedlitawii wno- 
szą, »owinniby mieć wszechnicę. Czechów w 
Czechach i ua Morawie jest 4'4, miliona — 
tymczasem zaś Polaków 2'/, miliona, a oni mają 
aż dwie wszechnice. Należy przeto w Galicji, 
która jest bierną, zwinąć wszechnieę lwowską— 
„a tym sposobem i słaszności. narodowej i kło- 
potom finansowym zadość by uczyniono” — po- 
wiąda Stara Presse, Utrzymuje przytem. że 
wszechnica lwowska jest pierwotnie niemiecką i 
całkiem niepotrzebnie spolonizowaną została, że 
liczba słuchaczy na obn wszechnicach galicyj: 
skich upada i t. d. 

Zachodzi tu ta okoliczność, że zwinięciem 
wszechnicy lwowskiej możnaby zaledwo pokryć 
koszta osobnych katedr czeskich na istniejącej 
już wszechniey pragskiej, ale na osobną wszech- 
nicę obok już istniejącej to nie wystarczy. Galicja 
zresztą liczy nie 2'/, miliona Polaków, ale 6 
milionów ludności ; a biorąc liczbę ludności za 
to jakiemże prawem posiada Bukowi- 


s 


normalnym rozwoju wypadków tak we Francji |na wszechnicę, i to niemiecką ? 


jak i w Moskwie, to jest, że we Francji stron- 
nietwo Gambetty wzmoże się u steru, a w M 
skwie carat zdobę lzie się na ostatni przedzgon- 
ny wysiłek, spełnić się snadno mogą obawy Na- 
tional Ztg. 


stary żywo. Dużo pieniędzy, wiesz o tem... Po- 
trzeba wielkiego kapitału... Pomówię z Picherym 
o tem. 

— Uważaj dobrze, pa, nie trzeba brać du- 
Żo ludzi na kark. Jesteśmy już my, jest Lebeau, 
po co jeszcze innych? 

ara Tylko Picheryego... Ja sam nie mogę... 
Wiesz przecie... To dużo pieniędzy, bardzo dużo 
pieniędzy... 

— O! będzie jeszcze daleko więcej potrze- 
ba, odrzekła zimno. 

Nastąpiła pauza. Stary namyślał się, ukry- 
wając myśli pod krzaczystemi brwiami. 

-- Dobrze, rzekł na koniec, przystaję na 
ten interes, ale tylko pod jednym warunkiem. 
Pałacyk przy Avenne de Messine musi być urzą- 
dzony, jak należy... Musicie mi powierzyć do- 
stawę dzieł sztuki i innych drobiazgów. 

Z po za przebiegłości lichwiarza ukazały 
się szpony tandeciarza. Sefora wybuchła gło- 
śnym śmiechem okazująt wszystkie swe prześli- 
czne zęby, 

— Oj stary haltaju... Stary hulteju! zawoła- 
ła używając wyrazu, który znowu przypomniała 
sobie w tej tandętnej atmosferze, a który był 
w dziwnej sprzeczności z jej eleganckim ubio- 
rem i ułożeniem. A więc zgoda, papo, ty bę- 
dziesz liwerować wszystkie „drobnostki* — ale 
tylko żadnych przedmiotów ze zbiorów mamy, 
bardzo o to proszę, 

Pod tytułem „zbiorów mamy Leemans“ ro- 


Centraliści sądzą, że Czesi, którzy na za- 


0- | sadzie narodowościowej stoją, zechcą tę zasadę 


pogwałcić w Galicji dla miłego grosza. Czesi 
już się ułożyli z Kołem polskiem i klubem ho- 
henwartowskim co do budżetu oświaty, na wia- 
domych warunkach, w których zamiast zwinię- 

— Rozumiesz stary? Tylko żadnych prze- 
noszonych rzeczy, żadnych fałszywych... Ta da- 
ma bardzo dobrze na tem się rozumie... 

— Czy myślisz, że się rzeczywiście rozu- 
mie? zamraczał stary łotr z szezecinowatą Swo- 
ją, rudą trode... 

— Tak, jak ty sam, zaręczam ci... 

— Ależ nakoniec... 

Przysunął swoją twarz, do psiej podobną, 
do pięknej maseczki Sefory i na obu twarzach, 
na zżółtym pergaminie starca i różowym listku 
Sefory zabłysnął jednaki wyraz. 

— ..Ależ na koniec, któż jest tą kobietą 
przecież jako wspólnik powinienem wiedzieć. 
Jest nią... 

Zatrzymała się chwilę i zawiązując wstąż- 
kę od kapelusza pod swoją delikatną, owalną 
bródkę, rzuciła pełne zadowolenia spojrzenie w 
źwierciadło, i z trynmfem zadowolonej ze siebie 
kobiety, rzekła uroczyście : 

— Jest nią — hrabina Spalato. 


IX, 
W akademii. 


Klasyczny pałac, wznoszący się na regu 
„Pont des Arts“, jakby u wejścia do nauko- 
wego Paryża, spiący zazwyczaj pod swemi oło- 
wianemi kopułami, pewnego przedpołudnia w 
miesiącu czerwcu, był nadzwyczaj ożywiony, 


cznia 1580. 


Frucodpłatę | ogłoszenia przyjienjs 
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Plee Halicki w psłacu W. Ulanieckich, Ogł: - 
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Nar.“ ajeneja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
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Reklamy w rubryce „Nadestano" 
30 ct. od wiersza. 


cia wszechnicy lwowskiej stoi owszem jej roz- 
szerzenie wydziałem lekarskim. 

Montagarevue podaje różne szezegóły o kon- 
ferencji Riegera ze zmarłym naczelnym reda- 
ktorem Nowej Presey, Etiennem u dr. Fischhof- 
fa w sprawie ugody czesko-niemieckiej, w skutek 
której pojawił się w Nowej Pressie i Tagblacie 
wiadomy artykuł z Bożego narodzenia r. 1878, 
potrzebę tej ugody wykazujący. Czeskie dzien- 
niki przyrzekają podać szczegóły autentyczne. 


Pocztowe kasy oszczędności. 
I. 


Rozbierając w artykule: „Kwestja pilna“ 
znaczenie instytucji przezorności, wykazaliśmy, 
że różnemi one być powinny, jeżelibyśmy chcieli 
osiągnąć to, co w dzisiejszych stosunkach jest 
możliwem, że różuemi one być winny w zabo- 
rze pruskim 4 w Galicji. 

Dla w. ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich 
i Szlązka zdawała nam się jedynie dobrą droga 
wolnej assocjacji z pomyślnym skutkiem przez 
Polaków w owych ziemiach już obrana, ale do- 
tychczas do ostatecznych konsekwencyj nie prze- 
prowadzona. 

Galicja zaś, zdaniem naszem, nie powinna 
się była zadowolnić li tylko prywatną inicja- 
tywą, kasami oszczędności prywatnemi, lecz 
winna była zażądać zaprowadzenia autono- 
mieznych pocztowych kas oszczędności. 

Zwróciliśmy się wówczas z gorącą prośbą 
do posłów naszych, aby się sprawą tą zajęli. 
Dzisiaj dowiadujemy się, Że pornczoną ona Zo- 
stała do bliższego rozbioru jednej z komisji 
anstrjackiej Izby deputowanych. 

Kwestja cała wpowadzoną atoli została na 
tory, po których nam kroczyć nie wolno. Je- 
żeli bowiem prawdziwemi są nasze informacje, 
chodzi obecnie o zaprowadzenie jednolitych kas 
oszczędności dla całego obszaru Przedlitawii. 

Dla ludności galicyjskiej będzie to rzeczą 
ważną nadzwyczajnie, w jaki sposób sprawa 
rozstrzygniętą zostanie. Trzeba się więc nam 
pilnie zastanowić, rychło wybrać sobie pewne 
stanowisko, z którego za lub przeciw przema- 
wiać nam wypadnie. 

A ponieważ instytucja pocztowych kas o- 
szczędności zapewne nieznaną jest większości 
naszych czytelników, dla tego najpierw podamy 
w streszczeniu jej rozwój dotychczasowy. 

Myśl pocztowych oszczędności poruszoną 
została .po raz pierwszy przez Whitebreada w 
parlamencie angielskim roku 1807. Ale wów- 
czas zwyciężał w Anglii system wolności eko- 
nomicznej, nie cierpiący żadnego mieszania się 
rządu w handlowe, przemysłowe itp. sprawy 
ludu. Dla tego też dopiero przed dwudziestu 
laty, gdy nadzwyczajne bankructwa kas pry- 
watnych pozbawiły uboższe klasy zaoszczędzo- 
nego grosza, zwyciężyła ta idea i wspomniane 
pocztowe kasy zaprowadzone zostały w kró- 
lestwie Wielkiej Brytanii nchwałą parlamen- 
tarną z dnia 27. maja 1861 roku. Odtąd istniały 
one obok kas prywatnych i okazały się szcze- 
gólniej dla stanu roboczego nadzwyczaj ko- 
rzystnemi. 

Gdy Włochy zjednoczone zostały, okazało 
się, że w skutek dłagiego rozdziałn politycz- 
nego, stan oświaty i rządności w rozmaitych 
prowincjach był różny. Jak od północy po- 
cząwszy i zstępując na poładnie napotykamy 
na coraz to większy stosunek liczebny analfa- 
hetów, tak też okazało się, że ludność Sabaudji. 
Lombardji i Wenecji wykształceńszą była i pod 
ekonomicznym względem rządniejszą i oszczę- 
dniejszą od ludności, która rządzoną była przez 
królów obojga Sycylji. Na południu Włoch były 
kasy oszeządności rzeczą nieznaną. 


królestwie Włoskiem. Kasy te urządzone zo- 
stały na wzór augielskich. 

Urządzenie ich zaś jest prostem nadzwy- 
czajnie | 4 z 

W każdej ekspedycji pocztowej nabyć moż- 
na książeczkę oszczędności; w każdem biurze 
wpłacać na nią wolno grosz zaoszezędzony po- 
cząwszy od jednego penny (około 5 centów). i 
w każdem biurze pocztówem królestwa W. Bry- 
tanii a względnie Włoch zażąłać wolno nie- 
zwłocznej wypłaty całkowitej wpisanej sumy 
albo też jej części. 4 

Pocztowa kasa oszczędności płaci od złożo- 
nego w niej kapitała w Anglii 2, procentu. 
Obojętnym jest dla nas sposób zarządzania zao- 
szczędzonym fanduszem, ponieważ zbyt różnemi 
są potrzeby Anglii a Galicji pod tym względem. 

Tymczasem w roku 1878 na wystawie po- 
wszechnej zebrał się kongres międzynarodowy, 
na którym badano wyłącznie zakłady przezor- 
ności (inatitutions de la prévoyance). ę 

Obrady uczonych na tem zebraniu stały sią 
początkiem nowej i błogiej w skntkach agitacji 
pod względem potztowych 1 szkolnych kas 0- 
szczędności. 

W skutek tego kongresu poruszono Sprawę 
tę w Niemczech, w Austrji i we Francji, w sku- 
tek rezultatów na temże zebraniu przedłożonych 
zwyciężył system angielski i w Holandji. 

W żadnym kraju nie rozbierano sprawy 
tej tak pilnie, nie zrobiono tyle eksperymentów, 
co w królestwie holenderskiem. Krótkie te dzie- 
je przemawiają jak najwyraźniej za zaletami 
systemu, przyjętego przez Anglię i Włochy. | 

W Holandji rozwijały się kasy oszczędności 
bardzo niepomyślnie. Na 3.899.527 mieszkańców 
istnieje 223 kas z 123.043 stronami, które wpła- 
ciły 17,807.560 złotych holenderskich. W roku 
1875 wysadzono więc komisję, która zbadać 
miała przyczyny słabego rozwoju tej instytucji, 
i której zarazem przedłożono kwestję pocztowych 
kas oszczędności. Komisja ta stała się zbyt pil- 
ną obronicielką dawnej rutyny, i nie przyjęła 
angielskiej zasady. Starała się ona przecież po- 
łączyć pocztę z pierwotnemi kasami oszczędno- 
ści, i w ten sposób składanie pieniędzy ludowi 
ułatwić. Jakoż na jej wniosek wydano dnia 28. 
grudnia 1875 rozporządzenie królewskie, na mo- 
cy którego pozwolonem zostało na drodze po- 
eztowej przesyłać pieniądze do kas oszczędności 
prywatnych, zaco opłacać trzeba było poczcie 
od każdej sumy 12 złr. 50 et. waluty holender- 
skiej 5 et. Ale tyko 49 kas oszczędności skorzy- 
stało z tego prawa, i od dnia 1. maja do 31. 
grudnia 1876 rokn przesłała poczta w tym cela 
tylko 98 przekazów w wartości ogólnej 326] zło- 
tych waluty holenderskiej. Drugie rozporządze- 
nie królewskie zniżyło portorjum pocztowe o po- 
łowę, a w rokn 1877 przesłała poczta w tym 
celu 294 mandatów w wartości 19.696 złr. ho- 
lenderskich. W roku 1878 wynosiła suma prze- 
kazów pocztowych do kas oszczędności 441, 
przedstawiających wartość 16.708 złr holender- 
skich. Tymczasem kasy prywatne nia mnożyły 
się w kraja. Było ich w rokn 1872 205, a w r. 
1877 223. 

Dlatego postanowiono na przyszłość 0d ko- 
respondencji i przesyłek pieniężnych pomiędzy 
kasami oszczędności aich stronami nie pobierać 
żadnego portorjum, a nadto uchwaliła Izba na 
wniosek rządu zaprowadzenia pocztowych kas 
oszczędności. 

Zebrane w ten sposób fundnsze przekazane 
zostają bankowi miderlandzkiemu, Stojącemu 
pod dozorem rządowym; połowa zgromadzonego 
funduszu umieszczoną będzie w papierach poży- 
ezki państwowej, druga zaś połowa wypożycza- 
ną zostanie na termin najwyżej trzechmiesię- 
czny na zastawy, które bank niderlandzki u- 
zna za pewne. 

Dodać na końen wypada, że w skutek pro- 


Rząd |jektu rządowego zaprowadzono także w Holan- 
i parlament mniemały z tych przyczyn, gdy|dji „marki pocztowe oszczędności”, 


które na 


prywatne przedsiębiorstwo nie rozwijało się|wzór marek, czyli znaczków listowych, po raz 
wcale, że z pomocą państwową dłużej ociągać |pierwszy proponowanemi zostały przei: Karola 
się nie można i uchwaliły, aby podać ludowi, Dibdina w r. 1875. 


zumiały się. najgorsze, nienżyteczne rupiecie. |tak, że zdawało się, jakoby wysuwał się bliżej 
Stary tandeciarz ze łzami w oczach pokazywał|na ulicę. Pomimo pluszczącego, od czasu do 
tki, te „relikwie“ i/czasu jak z konwy lejącego deszczu, tłamy 
odstępował je tylko wtedy, jeżeli kto się ieparł |ludzi cisnęły sią de bramy, i przystawały w 


| 


sposobność i zachętę do oszczędności, zaprowa- 
dzenie pocztowych kas oszczędności w całem 


teatralną. Tłum ten składeł się z ludzi porzą- 
dnie ubranych, inteligentnych, w rękawiczkach 
i modnych kapeluszach. Wszyscy czekali cier- 
pliwie, z różnokolorowemi karteczkami w ręku, 
przekonani, że prędzej czy później dostaną się 
do wnętrza. Powozy stały w długich szeregach 
jeden za drugim na pustem „Quai de la Mon- 
naie“. Przepyszne powozy, słażba w ozdobnych 
i świetnych, albo też demokratycznych liberjach 
z parasolami i w płaszczach gumielastycznych, 
w dużych perukach i złocistych sznurach — na 
każdem pudle powozu wspaniałe herby Francji 
i całej Europy, ba nawet królewskie insygnia. 
Kiedy niby wesoły uśmiech na poważnej twarzy, 
błysnął promień słońca przez ołowiane chmury, 
wszystko zajaśniało w wilgotnym blasku: uprzę- 
że koni, hełmy warty, wieżyczki na kopułach, 
i spiżowe lwy u wejścia, które zwykle mają po- 
zór szarawy, a teraz niby wymyte zabłysnęły 
wspaniałym czarnym kolorem, 

Od czasu do czasu przy przyjęciu nowych 
członków stary instytut święci takie interesu- 
jące chwile gorętszego życia. Tego dnia jednak 
nie chodziło o przyjęcie nowego członka. Do'te- 
go zapóźna już była pora roku; nowi członko- 
wie, pragnący rozgłosu tak samo, jak aktoro- 
wie, nigdy nie zgodziliby się na to, aby mieli 
odbyć debiut w akademii po wielkich wyści- 
gach i skończonym „salonie“ kiedy już wszy- 
stkie knfry do podróży są przygotowane. Dzi- 
siaj odbywało się zwykłe rozdanie akademi- 
ckich nagród, ceremonja, na którą mniejszą 
zwraca publiczność uwagę, a dotycząca przede- 
wszystkiem nagrodzonych i ich rodzin. À 

Powodem nadzwyczajnogo napływu arysto- 


długich ogoniastych szeregach, niby przed kaząlkracji w dniu dzisiejszym do instytutu, było to, | 


„ „Francja pracowała po wojnie nadzwyczaj 
pilnie na polu oszczędności. W r. 1870 wynosi- 
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że między Magromadzonemi dziełami znajdował 
się także „Pamiętnik o oblężeniu Reguzy* księ- 
cia Herberta Rozena. Legitymistyczna klika 
użyła tej sposobności, aby uczynić demonstrację 
przeciw istniejącema rządowi pod ochroną sa- 
mychże republikańskich urzędników. Przez szcze- 
gólny szezęśliwy wypadek, a moża w skutek 
intryg, które nurtują ciągle między urzędnikami 
i akademikami, na miejsce słabego, stałego se- 
kretarza akademii, sprawozdawcą  nagrodzo- 
nych dzieł mianowany został, szlachetny książę 
Fitz-Roy, arcylegitymista, a było pewnem, że 
ogniste miejsca z dzieła Herberta z należytym 
naciskiem podniesie i odda hołd tej potężnej 
polemieznej publikacji, około której ugrupowali 


się wszyscy stronnicy sprawy. Koniec końcem © 


miał to być jeden z owych występów przeciw 
nowemu porządkowi rzeczy, których pozwalano 
sobie w akademii za cesarstwa, a na które 
rzeczpospolita także patrzyła przez palce. _ 
Poładnie. Dwanaście uderzeń starego zegara 
sprawiły poruszenie międży tłuniem. Otwarto 
drzwi. Tłam ludzi posuwa się zwolna i meto- 


dycznie ku wejściom podczas gdy herbowne po: ` 


wozy wjeżdżają na podwórze i nprzywiłejowe” 
nych swych właścicieli, opatrzonych w osobne | 
karty wysadzają w przedsionku, gdzie miły 
wożny sekretarjatu w nbranin ze srebrnemi ga- 
lonami kłania się i robi honory, niby ów 08b- 
mistrz w bajce o księżniczce, która przez sto 
lat spała, kiedy obudził się po śnie stuletnim. 
Bramy, któremi powozy wjeżdżają są í 
otwarte, a lokaje w dłagich liberjach zręcznie 
zeskikują 3 kóałów. 


szeroko 
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2.016.552 i wzniosła się powoli do r. 1874 do 
2,170.066. Ale od r. 1875 pojawił się we Fran- 


cji na tem polu ruch, jakfego dzieje żadnego na-! 


rodu dotychczas wykazać nie mogą. Liczba stron 
wkłaądających grosz zaoszczędzony do kas oszczę- 
dności wzrastała rocznie o 200—300.000, a w 
1877 wynosiła juź 2,863.283. Majątek francuz- 
kich kas oszczędności obliczony był w r. 1870 
na 711 milionów franków, po wojnie wynosił 
tylko 515 milionów, w r. zaś 1874 503 milio- 
nów. Ale w r. 1875 urósł on o 87 milionów, w 
r. 1876 o 109 milionów, a w r. 1877 o 153 mi- 
lionów, tak że z końcem 1877 r. ogólny mają- 
tek francuzkich kas oszczędności wynosił sumę 
1 miliarda (jednego miliarda) 15 milionów fran- 


ków! To niesłychane zaoszczędzenie 442 milio- 
nów franków w przeciągu lat czterech zawdzię- 
cza Francja, według urzędowego zapewnienia, a- 
gitacji niestrudzonej prasy i założeniu licznych | dzi, 


szkolnych kas oszczędności. | 

Mimo to uważali mężowie stanu francuzcy 
za rzecz zbawienną, podać ludowi jeszcze wię- 
cej sposobności do składania zaoszczędzonego 
grosza i przedłożono parlamentowi projekt do 
prawa o zaprowadzenin pocztowych kas oszczę- 
dności, który bez wątpienia przyjętym zostanie. 

Kongres międzynarodowy w Paryżu, o któ- 
rym już wspomnieliśmy, obudził sprawę tę i w 
Niemczech. Szczególnie jeneralny poczmistrz 
niemiecki, Stephan, zasłużony pod wielu wzglę- 
dami, żywo go popiera. 

Atoli zaprowądzenie pocztowych kas c- 
szężędności niemieckich (Relchspostsparkassen) 
byłoby nowym węzłem łączącym silnie naród 
niemiecki pod egidą nowego cesarstwa, i dlate- 
go myśli tej opierają się rządy partykularysty- 
czne Obawa ta jest niezaprzeczenie jedyną 
przyczyną niechęci tuzinkowych państewek. Ja- 
wnie przytaczają one inne powody, Kasy an- 
gielskie i włoskie nie przetrwały zdaniem ich 
jeszcze najważniejszej próby — próby wojny. 
Niebezpieczną jest rzeczą, twierdzą przeciwnicy 
projektu w Niemczech, gromadzić miliony w ka- 
sach państwowych, które w razie wojny wypła- 
conemi nagle by być musiały. Podobnych wojen, 
na jakie cesarstwo jest narażonem, Anglia jesz- 
cze od 1861 roku nie toczyła; rozprawy krwa- 
we z Afganami i Kaframi są tutaj rzeczami ma- 
łej bardzo wagi; tylko w razie wojny moskiew- 
sko-angielskiej lub w razie wylądowania armii 
amerykańskiej w Irlandji 
pocztowe kasy złożyć dowody, 
wnych podwalinach ! 


Nam się wydają obawy te przesadzonemi, | dzą 


lubo im odmówić nie można adwokackiej prze- 
biegłości. Wojna francusko-niemiecka dała nam 
dowód najlepszy, że ani we Francji ani też w 
Prusiech nie wycofano trzeciej części wkładek 
z kas oszczędności rządowych i gminnych. Oba- 
wiaćby się raczej wypadało w Niemczech tej e- 
wentualności, że rząd zabrałby podczas wojny 
kapitały pocztowych kas oszczędności na wy- 
datki wojenne, przez co oszczędziłby sobie za- 
chodu zaciągania pożyczki. O takich „korzy- 
ściach” z tej instytucji pisała już koBserwaty- 
wna prasa. k 

Z tego krótkiego historycznego zarysu 
przekonać się może czytelnik o wysokiej warto- 
ści projektowanych kas, a zarazem o potrzebie 
ścisłego konstytucjonalnego ich zagwarantowania. 

Zastanówmy się z kolei nad projektem 
tym w Austrji. 


Korespondencje .,Gaz, Nar.“ 


Z Niemiec d. 4. stycznia. 


O socjaliście, nihiliście, anarehiście albo jak 
gy nazywa. zechcecie, Emilu Wernerze, który are- 
sztowanym został za drukowanie broszur rewolu- 
cyjnych w Berlinie, pisze Berliner Ztg, co na- 
stopuje : 

Aresztowany Werner urodził się 1846 roku we 
Frankfarcie nad Odrą, ochrzczonym został jako 
Emil Trappschuh, później zaś ze względu na matkę 
adoptowanym został przez urzędnika kolei Mat- 
chijsko-Górnosziązkiej, Wernera mieszkającego tak- 
że we Frankfurcie nad Odrą, Odznaczał on się ła- 
twem pojęciem, pilnością, ale za to także nieposłu- 
sznem, ekscentrycznem zachowaniem się. Po ukoń- 
czeniu szkoły elementarnej oddano go w naukę do 
zegarmistrza, ale Werner nie siedział długo u maj. 
stra, leez wstąpił jako zecer do drukarni Salomo- 
na w Głubenie. 

Gdy w roku 1863 wybuchło powstanie w Pol- 
sce, zbiegł 17-letni chłopiec Z tewarzyszem w ró. 
wnym wieku za granicę, walczył w kilku potycz- 
kach razem z powstańcami, 4 nakoniec ranny wzię- 
tym został do niewoli przez Moskali, przez sąd 
wojenny na śmierć skazanym i zesłanym na Sybir. 

Usiłowaniom urzędnika Wernera zawdzięcza 


t swój do ojczyzny. Ukończył en wreszcie 
dm powrót swój do ojczyzny nu 1869 i 1870 w 


Ę 


Szkice z teraźniejszości. 


(Ciąg dalszy.) 
Iv. 
W sądzie. 


W poprzednim rozdziele dotknęliśmy jednej | po 


h ran naszego społeczeństwa, wyzyski- 
- M nij. świeca | ludności małomiastecz- 
kowej i wiejskiej przez pokątne pisarstwo. Czy- 
telnik nasz uwzględni, że odmówiliśmy mu przy- 
jemności poznania się dokładniejszego Z oso- 
bistością pana Fertiga, Z Je50 godną e 1 
progenitarą, i z towarzystwem miasteczka ze- 
branem na imieninach. Postacie to znane, kre- 
ślone tyle razy przez zdolniejsze pióra z humo- 
rem i prawdą, a nie mamy na celu przedsta- 
wiania komicznej strony życia. Z panem Ferti- 
giem spotkamy się jeszcze nieraz. 
Że są tego rodzaju ludzie, że wyzyskują 
ciemnotę lndu naszego, nie dziwiłoby nas tyle, 
gdyby to nie działo się pod bokiem władz 33- 
dowych, poniekąd z ich wiadomością i zupełną 
tolerancją. Wszelkie usiłowania władzy wyższej 
w celu zapobieżenia pokątnemn pisarstwu roz” 
bijają się najczęściej o brak dobrej woli u niż- 
szych organów sądowych. Tylko wprowadzenie 
ustnego i jawnego postępowania, urządzenie Wy- 
bieralnych sądów gminnych, lub sądów pokoju 
położyłoby tamę tym wszystkim nadużyciom 
jakie się dzisiaj praktykują. Organizacja sądo- 
wa teraźniejsza nie odpowiada bynajmniej po- 
trzebom kraju. Lecz wróćmy do naszego opo- 
wiadania o losach Wasyla. > 
Rozpoczęła się ta zajadła walka między 
przebiegłym wierzycielem a nieporadnym dłuż- 
nikiem. Sprawiedliwość rozstrzygała z zawiąza- 
nemi oczyma. Fertig wyłudzał pod różnemi po- 
zorami pieniądze od Wasyla, po pięć, po dzie- 


arukarni Berliner Staaiszewung Jako Korektor po: 
mocniczy. Radykalizia jego i zarozamiałość spra- 
' wily już wówczas redakcji niejedną przykrość. 

Podczas wojny francuzko-pruskiej, w której 
brał udział jako rezerwista, nabył on znajomości 
języka francuzkiego. Wyższego wykształcenia Wer- 
'ner nie posiada, ale jest oczytanym, jak większa 
| część agitatorów socjalistycznych, 

Po zawarcia pokoju zakupił ojciec jego adop- 
tywny dla niego drnkarnię w Koesen, ale po nie- 
(jakim czasie znikł Werner z drukarni bez śladu, 
|długi zostawiwszy. Doplero po zamachu Hoedla 
| zjawił się znowu u rodziny, ale przyjęto go zimno, 
| bo dowiedziano się, £e Werner obcował w Lipsku 
lz Hoedlem. Werner-Frappschnh uczył Hoedla-Tra- 
ber pisać, a podczas procesu Hoedła wspominano o 
„anarchiście Wernerze *. Obecnie liczy oa lat 33, 

Potwierdza zatem życiorys powyższy nasze 
twierdzenie pierwotne, że chodzi tu o garstkę ln- 
którzy w skutek zbztuiego zapału, zbytniej 
chęci rozgłosn nie przystąpili albo przyjętemi nie 
zostali do nihilistów i fanatykowali na własną rękę. 


Konstantynopol, 30. grudnia. 


Ciężka zima, jaka nawiedziła nas tutaj, 
zwróciła uwagę rządu na masy emigrantów, bez 
żadnych zasobów będących, a pozbawionych ja- 
kiejkolwiek pracy. Rada miuistrów po krótkiej 
rozprawie wyznaczyła Ba ich wsparcie w ciągu 
zimy 4 miliony piastrów; & jakkolwiek suma ta 
nie będzie dostateczną dla zaradzenia okropnej 
nędzy i wywiąznjącym się z niej chorobom, to 
przecież chwilowo przynajmniej przyniesie im 
ulgę, a wykryte potrzeby zniewolą zapewne pań- 
stwo do zwiększenia datku, bez którego meje- 
dna rodzina na głodno-chłodną śmierć narażo- 
ną by była. Wszakże lepiejby było może odra- 
zu sumę tę podnieść, i zamiast chleba jałmużne- 
go, użyć na roboty publiczne, zapewniające za- 
robek, a tylko udzielać wsparcia tym, co już 
rzeczywiście pracować nie są w Stanie. Cokol- 
wiekbądź, przy wszelkich wadach rządu otto- 
mańskiego przyznać należy, iż zawsze w chwi- 
lach potrzebnych przychodzi w pomoc swym 
współobywatelom. Oprócz tego mają się tu za- 
wiązać komitety dobroczynne europejskie, co 
przy grożącym głodzie w Galicji wschodniej, a 
już istniejącym na Szlązku, potrzebaby było, że- 
by i u nas naśladować zechciano. Nakoniec w 
kilku wilajetach zaczęto rozdawać ziarno na za- 


mogłyby angielskie siew i potrzeby bieżące rolników, obowiązanych 
że stają na pe-|je zwrócić z przyszłorocznych zbiorów. 


Klęski, jakie spadły na Turcję, bezład i nę- 
panująca, obndziły tu były ohydny handel 
niewolnikami, Niecni spekulanci nkrywali wpra- 
wdzie starannie swe rzemiosło, kupcząc w taje- 
mniey niedorosłemi dziewczynami, aż w końcu 
znałazła się jakaś litościwa policyjna dusza, któ- 
ra się ośmieliła zawiadomić o tem najwyższe 
rządowe sfery, Wyszło zatem rozporządzenie 
Porty, na mocy którego każdy handlarz przeko- 
ny o frymarkę ciała ludzkiego, jednorocznem 
więzieniem karany będzie; osoby zaś sprzedane 
odzyskają swą wolność, i do czasu znalezienia 
jakiegokolwiek zatrudnienia, kosztem państwa 
utrzymywane być mają. 

W dniu wczorajszym (29.) odbyła się tu 
dziesiąta z kolei konferencja w sprawie granicznej 
greckiej. Gdy obie strony uporczywie obstawały 
przy swojem widzeniu rzeczy, rozprawy prze 
dłużyły się do późna, a ztąd i o wyniku ostatę- 
cznym nie jestem w stanie wam donieść. Z p9- 
stępowania wszelako Porty okazuje się,- że nie 
myśli o ustąpieniu Janiny, bowiem w ostatni. 
dniach wyszedł rozkaz do gubernatora jeneral- 
nego tego miasta, aby złoż KDE Z” $u- 
zułmanów, 3 izraelitów i 7 chrześcian, i podł 
pod rozpoznanie jej projekt reform, ye wprowaj 


ny przez ministerstwo, a mających być wprowa 
dzonemi w Turcji europejskiej. Podobnaż Komi* 


kle azimania Wojenne prawie niepodobnemi. 
Być bardzo zatem może, iż się uda Muktarowi; 
lubo Albańczycy tn będący nie wierzą temu, 
z źródeł 


z Gussieni i Plawy ziemię ojców swych bezo- 


pornie opuścić chcieli, narażą się na ogólną |tego, który wam 


ijsta ustępującej Radzie oddam zasłużona cześć ilta nie zajrz 
watnych a pewnych czerpiąc swe | wdzięczność. y s i ag 
wiadomości, oświadczają, że jeźliby rodacy ich | brawa.) 


szych zyczen panowie, jezeli przy tej spusywuu- jau Uuuu WY Lumuaj say kama nyo po 
ści w imieniu wyborców, w imieniu całego mia-| przenoszoną, tam nigdy urzędnik magistra 
chyba gdy ma ściągnąć od oby 
(Hnczne i dłtgotrwające oklaski, |watela karę. Były przykłady, że obywatel 

przedmieść po kilka tygodni stali na kuryta 
Proszę panów teraz przystąpić do wyboru |rzach magistratu żebrząc litości (brawo). Po 
na przyszłość przewodniczyć | wiem jeszkże jeden jaskrawy przykład. Jes 


yendetę swych ziomków, a wówczas życie ich | będzie. Liszne bardzo głosy, prosimy p. Grossa. | ulica»przy DA świecie, licznie zamieszkana 


i mienie w wilajecie Kossowa na nierównie wię- 


ksze niebezpieczeństwo narażoneby tyły, ani- |cego, 
lub | Świsterskiego, 


żeli w toczonych bojach z Czarnogórcami l 
w otwartym oporze niskim, jak się wyrażają, 
namowem Muktara baszy. Nie wiem, 


czyli ci 0- | przedmiot, tj. 


! łotnym błoto sięga tam wyżej kolan 
na sekretarzy pp. Gollmanna i, Kilku oby ateli tamtejszych chodziło do urzę 
N, du badowajiczego o pomoc, lecz urzędnik do któ 

à porządku dziennym jest tylko jeden |rego apelowano, oburzał się słowami: co mnie 
Wybór komitetu z 150 członków, |pan dręczy. Otóż co się stało. yd szmaciar: 


P. Gross zajmnjąc krzesło przewodniezą- | W czasie 
w2ywa 


statni oceniają należycie stan rzeczy, lecz Gu- |któremu poruczyć mamy przeprowadzenie dalsze| wybawia tóm mieszkańców 2 kłopota. W dni 


siney i Plawiacy tu przebywający, 
żadnych układach słyszeć nie chcą, 


cznej części opuścili Stambuł, dążąć do swej oj- 


czyzny dla podtrzymania ducha swych ziom- |wądzenia u nas samor 

ków 4 pozostali zamierzają w tych dniach, W | przeciw pila 
tymże samym celu, wyruszyć z stolicy. P. Ra- |członków za pomocą oddawania naprzód przy- 
donicz zaś, poseł i minister pełnomocny Czarno- | gotowanych przez pewne” grono obywateli kart 
góry, nie doczekawszy się tu rozwiązania tej | drukowanych. Iunego sposobu nie ma dotąd, 


sprawy, w zeszły piątek wyjechał do Cetynu. 

Wiadomości z różnych stron Rumelii nade- 
szłe, niemiłe wywarły tu wrażenie. Towarzy- 
stwa gimnastyczne, rozwiązane rozporządzeniem 
Aleki haszy, rozporządzeniem wydanem na KUKRA 
dni przed jego podróżą do Stambułu, istnieją 1 
funkcjonują po dawnemu. Pedstępne to postę- 
powanie gubernatora jeneralnego niepokoi tu 
nie mało, upatrują bowiem w niem jawne przy” 
sposabianie się do zbrojnego w swoim czasie 
wystąpienia. „| 4 

W Bułgarji przeciwnie; — tam żywioł na- 
rodowy występuje otwarcie a wytrwals prze- 
ciwko despotycznym zachciankom władzy, która 
z swej strony odpowiednich chwyta się środ- 
ków, aby konstytucyjnym domaganiom się kres 
położyć, Wielu oficerów bałgarskich qodejrza- 
nych o współnictwo z członkami rozwiązanego 
narodowego zgromadzenia, pod rozmaitemi po- 
zorami, od bezpośrednich komend usuniętych z0- 
stało, a dowództwo pułków albo niewątpliwej 
wierności dla tronu Bułgarom lab Moskalom 
powierzono. O nowych wyborach mowy dotąd 
tic co jest nowem pogwałceniem konsty- 

ucji. 

Dunaj pod Ruszczukiem zamarznięty, ko- 
mnanikącją między Ginrgewem a pierwszem 
miastem przywróconą została, o czem wczoraj 
otrzymany przez pocztę austrjacką telegram nas 
zawiadomił. 


Walne zgromadzenie 
wyborców miasta Lwowa 


celem wyboru komitetu przedwyborczego, mają- 
cego się składać z 150 wyborców, odbyło się 
wczoraj, w niedzielę popołudniu, przy nadzwy- 
czaj żywym współudziale, Cała wielką sala ra- 
dnych i wszystkie jej kąty literalnie były za- 
pełniona wyborcami. Galerje przepełnione pn- 
blicznością, 

, , Krótko po godz. 4. popoładniu zagaił po- 
siedzenie p. Piotr Gross, dyrektor filii kra- 
kowskiego Towarzystwa ubezpieczeń, następującą 
przemową : 

Szanowni panowie! Przystąpić mamy do 
wyboru członków przyszłej Rady gminnej dla 
miásta Lwowa. Jesi to sprawa bardzo ważna, 
zasługnjąca na wszechstronny i jak najżywszy 
udział obywateli miasta Lwowa. Uhóciaż nie za- 
mierzam wdawać się w szczegółowy'„rozbiór 0- 
bowiązków z teg stanowiskiem polać, nych, to 
sda niech i wołne będzie tu 1) ypowie- 
zieć, że mężom tym, którzy zasiadxć mają na 
jławach przyszłej Rady, oddajemy w! ręce i do- 
(bro, i rozwój, i honor naszego groduj a co wię- 
¡tej powołujemy ich do tego, aby meżnie ji wy- 
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sja ustanowioną także jaż została i w Salonice., trwale stali na straży naszego uzyskanego sa- 
Tymczasem aż do dnia upadku ministerstwa morządu, świętych naszych tradycyj i nigdy nie- 


Waddington, Francja głównie podsycała nadzieje 
greckie, lubo więcej może dła okazania narodo- 


wi, że gabinet posiada pewne zagraniczne wpły- 


wy, aniżeli dla rzeczywistego przyspieszenia roz- 
wiązania granicznej kwestji. Wniosek ten opie- 
ramy na własnych p. Waddinętona instrukcjach; 
polecających dziś p. Fournier naciskać Turcję, 


jutro miarkować zapędy i pogróżki Greków, je- 


dnem słowem, chcącego i niechcącego, i w tym 
razie podobniejszego do rozpieszczońej kobiety, 
nie zaś do męża stanu wielkiego mocarstwa, 
rządem republikańskim zaszczyconego. 
Wiadomości ziAlbanii urzędowe, od Muktara 
baszy pochodzące, czynią zawsze, nadzieję po- 
kojowego załatwienia sprawy Gussinie i Plawa. 
Porta ze swej strony obiecuje mieszkańcom tych 
obwodów, którzyby nie chcieli pozostać pod 
rządem Czarnogórców, wszelkie ułatwienia d'a 
przeniesienia się do wilajgtu Kossowy. Ofiaruje 
ım transporta, grunta, budowle, zasiewy, z&- 
siłki pieniężne, a zyskała rzeczywiście na czasie, 
bo niezmierne zaspy śŚnieżyste, uczyniły wszel- 


8 


sięć i więcej papierków, to na jakieś niby to 
stempla, to za zastępowania go w sądzie, a mó- 
wil ciągle że wszystko będzie dobrze. Na koszta 
poszły już dwa młode woły, poszły tanio, kupił 
arendarz ze Stawisk, zapewne dla swego dzie- 
dziea, chociaż wartość wołów wystarczała na 
pokrycie całego już zwiększonego długu. 

Odbyło się oszacowanie gruntu Wasyla. 
Siedemnaście morgów dobrej pszennej roli, cha- 
łupę, stajnię i stodołę ocenili znawcy na sześć- 
set złr. W okolicy tej sprzedaje się morg ziemi 
sto złr. i wyżej. Wasyl zaczął się trochę 
niepokoić, żona go przestrzegała by niewierzył 
Fertigowi; chodził się radzić do dworu, ale pan 
Schmutz ruszył ramionami i odprawił go z ni- 
czem, do Mortka miał żal, że mn wydarł woły 
prawie za bezcen, więc nie rozmawiał z nim 
wcale, a z proboszczem byli od jakiegoś czasu 
jak to powiadają na bakier. 


Czas tracił na chodzeniu ciągłem do | wi 
miasta, gdyż już mu tylko jeden koń został, a| 


i ten czegoś zakulał, kosowica przeszła, a Wa- 
syl nie zarobił jak drudzy gospodarze. Częściej 


za to przesiadywał w karczmie, coś go gryzło|D 


i trapiło, uciekał już nawet od swej Pałaszki, 
Jednege dnia, a było to w lipcu, żyto już 
dojrzewało, siedział Wasyl na progu chaty 1 
ostrzył kamieniem sierp. Wybierał się dzisiaj 
przy sobocie przed wieczorem rozpocząć Żniwa. 
Pałaszka krzątała się żywo po izbie, nuciła so- 
bie półgłosem a matka stara wyszła do sadu 
spocząć w chłodzie. + 9 
— Wasylu, przyniósłbyś wody, a nie sie- 


"dział tak i dumał, niewiedzieć o czem. 


— Jakoś mi kuczno dzisiaj bardzo, i nicze- 
go się nie chce. A 

— Ja ci tam nie mówiłam, ale i mnie dziś 
jakoś dziwno. Snił mi się wielki ogień, ja ucie- 
kałam, ale cała wieś się paliła i nie było 
jnż dla mnie ratunku, ogień dokoła, aż się zbu- 
dziłam ze strachu. Powiadają, że gdy się śni 
ogień, to spadnie coś złego. ; 

Wasyl nic nie odrzekł, sierp wyostrzony 
obwinął krajką, wsunął w strzechę, wziął na 
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Zaprzeczonych praw naszego narodu. (Oklaski, 
i brawo.) To pojecie szczytnego zadania Rady po- 
wodować musiało niemal wszystkimi obywatela- 
mi miasta, gdyż dwa poważne grona obywateli, 
które się zawiązały dla wczesnej inicjatywy w 
wyborach, połączyły się Z sobą w tej myśli, śe 
zgoda tylko do dubreżo doprowadzić może. Idąc 
chętnie: za tem wezwaniem, zaprosiłem panów 
na dzisiejsze zgromadzenie. 

, Dzisiejsze tak nadzwyczaj liczne posiedze- 
nie jest dowodem, że wszyscy jednakowo czuje- 
my ważność odbyć się mającego aktu. Przystę- 
Pując do niego, usnńmy na bok wszelką prywa- 
tę. Jeżeli nas wszystkich ożywiać będzie jedno 
1 tosamo patrjotyczne uczucie, to mimo najsprze- 
czniejszych zdań łatwo się pogodzimy. Zgoda ta 
będzie dla nas tem łatwiejszą, o ile w ustępu- 
jące) Radzie mamy mężów, którzy przez dłagie 
ata pracowali nad dobrem miasta, dla niego po- 
nieśli zasługi, i tym sposobem złożyli niezbite 
dowody swojej nieskazitelnej cnoty obywatel- 
skiej. Zdaje mi się, że będę wyrazicielem wa- 
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na kiika 


nietylko o| wyborów. Gdy 
lecz, za- |ktyce innego 


trwożeni biegającemi pogłoskami, już W zna- |głosu p. Piątk 


nikt przeciw dotychczasowej pra- |słotne zwała z wózka swoje szmaty i przewoz 
Spəsobn nie proponuje, udzielam | dzieci przek kałużę do szkoły, w ten sposól 
i OWskiemu Feliksowi. biorąc po J centy od głowy zarabia dziennie 
P. Piątkowski podnosi, że od czasu zapro- |PO 2 do 3 bł. (brawo). | 
| pojawiają się głosy| , GUy mowea następnie twierdzenie swoje po 
wyborowi komitetu złożonego z 150 | pierać chce wymienieniem nazwisk inżynierów 
radnych, przewodniczący zwraca jego uwagę, ah; 
osobistości nie dotykał. 
P. Gniewosz. Spuszczaia na dalszy wy 


Każdy może sobie wykreśląć osobistoś Hd, na|wód zasłoną, uważam sam bowiem, iżby mię t 


|które się nie godzi i wpisywać inne do karty, |za daleko zaprowadziło. Chodzi teraz tylko 0 ta 
|która najbardziej odpowiadą jego przekonaniom. aby na przyszłość wszystkie te usterki raz n: 


| Najważniejsza jest, aby 


| 
l 


l Ww te 
się wyborcy, którym poruczyć 
ściślejszego komitetu, tj. tej władzy, która wła- 
ściwie wybory przeprowadzić mą, 


karcie mieścili | zawsze usunięte zostały, aby obywatele po przed 
można fankcje|j mieściach w czasie gdy choroby panują, miel 
adro) wodę do picis jed iia R 2 jeszcze 
rócić uwagą na to, że dążyć należy ile mo 
„Przy nowych wyborach zwykle pojawiają Źności do tego, ażeby z przyszłej Rady usuną: 
się Zarzuty przeciwko ustępujące) Radzie. Po-|*J%ioły, którym nie idzie o główne powszechw 
trzeba jednak głębiej zbadać istotę rzeczy i u- cele miasta, lecz o cele wzajemnej adoracji, da 
sunąć ambieyjki pojedyńczych. Wielom idzie olej aby pewne instytucje czyli zawody nie od 
to, aby mieć tylko tytuł radnego, nie dbają oni grywały główną rolę w przyszłej Radzie miej 
wcale o intereg gminy. Chzdzi o to, aby wy- skiej, szczególnie pewne instytucje finansowe 
brać takich, którzy sią do pełnienia okowiąz. | (Głos Z galerji: i kolejowe.) Jeżeli ma być roz 
ków radnego poczuwają. Przy przeszłych wy.|kwit, jeżeli miaato nasza ma być przykładen 
borach miano wzgląd na przedmieścia, stało się dla wszystkich innych w kraju, to niechaj prze 
zadość teorji, ale cóż pokazało się W praktyce? dewszystkiem zapanuje sprawiedliwość dla Wszy: 
Oto i A i lzy wszy sę W EEE stkich. (Brawo!) 
uznali sami, że siły ich są za słabe i podzięko- zeWwodniez _ Gniewosz ni 
wali. Jeżeli znajdą się Rory po dzielnicach, Reż żadnego wilóskyć ka: ir | 
którzy chcą i zdołają skutecznie zastępować in-|góle wskazówki, jakich ludzi mamy wybierać 
froi miasta, tych bez wątpienia wybierać al głosu p. Zakowi. À 
należy. 3 P, . Ta idzie prz i ' 

Jeszcze inna rzecz. Wyborcy mają prawo bór 0 A R. Gni wosk R y Radę 
na walnych swoich zebrauiach podawać swoj: |której ta nie ma i bronić się nie może. Chocia: 
zażalenia i proponować ulepszenia, Korzystając nieupoważniony, śmiem zarzucić p. Gniewoszowi 
z tego prawa, czynię wniosek, aby przyszła|ż% W Wywodach swoich często mijał się z pra- 
Rada, będąc już ukonstytuowaną postawiła od| wdą. Powiedział, że przeszła Rada zaniedbywa. 
siebie wniosek na zmianę statutu co do wybo-|ła przedmieścia, go jest nieprawdą. _ Wszystko 
ru Rady, tj. aby na przyszłość nie wybierano | zrobiono na co fundusze pozwalały. adne mia- 
od razu 100 członków, tylko co dwa lata po 33|sto nie zaczyna się upiększać od rogatek, lecz 
członków nowych przez losowanie. Tym speso-|od środka — zapewne przyjdzie czas i na przed- 
bem Kada tylko odświeżać się będzie, zawsze | mieścia. (Brawo! Gwar.) Gmina ma fundusze o- 
jednak pozostanie ta sama i na tem interesa |graniczone, gdybyście panowie poszli za zdaniem 
gminy cierpieć nie będą. P. Gniewosza, nie płacilibyście dodatków po 5, 

Następnie czyni p. Piątkowski jeszeze je- |lecz po 50 et, Nie będę wywodził, co przeszła 
den wniosek t. j. aby w przyszłości radny, któ- | Rada zrobiła, każdy to wie, że wiele dobrego 
ry przez 3 miesiące bez nusprawiedliwienia nie |dla miasta zrobiła; jaż gdyby nie co innego, to 
bywa na posiedzeniu i nie bierze udziału w pobudowała szkoły. Podniósł p. Gniewosz, te ci 
czynnościach Rady, był przez przewodniczącego | 00 posiadają kamienice, powinni być zarówno 
na posiedzeniu publicznie wymieniony. Repor- traktowani jak i ci, co mieszkają w chatach pod 
terzy podadzą nazwiska takich radnych do pu- |Słomianą strzechą, Muszę na to zwrócić jego u- 
blicznej wiadomości i to będzie karą dla opie- | W28% że obywatele, którzy posiadają kamienice, 
szałych radnych, a zarazem wskazówką“ na piora Ok Podatku, podczas gdy ci inni płacą 
przyszłość dla wyborców. zaledwie Klika zł, (Ogromny hałas.) 

P. Gniewosz. Zabieram głos nie z wła- Przewodniczący. Pomimo iż się nie 
snej inicjatywy, lecz upoważniony do tego przez| zgadzam Z Wyrażonem zdaniem i uznaję, że 
liczne grono wyborców z przedmieść, rękodziel- każdy podatek w stosunku do całości dochodów 
ników, przemysłowców i kupców. Lwów, jako |jest jednakowy, czy to on pochodzi od obywa- 
stolica kraju powinien co do postępu i sprawie- |tela kamienicznego czy teš od tego co mieszka 
dliwości własnym przykładem przyświecać ca- |pod słomianą strzechą, muszę prosić o porzą- 
łemu krajowi. Obywatel», którzy zamieszkują |dek, inaczej posiedzenie nasze nie 
ten grant, którzy ponoszą równe ciężąny, bez | skutku. i par 1 
wyjątku, czy oni mieszkają pod słomianą strze-| P. dr. Lill. Zarzuca ustępującj Radzie, 
chą, czy w kamienicach w mieście, powinni być |iż wbrew statutowi §. 30 lit. m, nie dążyłą do 
zarówno traktowani. P:zy tej nowej kadencji | zaprowadzenia sądów polubownych, dalej do n- 
wyborów na ojców miasta powinniśmy spojrzeć | regulowania stosunków między właścicielami a 
po za siebie, czy też ci obywatele zamieszkali |lokatorami — następnie wiele. kanałów w mie- 
po przedmieściach hvli zarówno traktowani z|Ście jest niedokończonych i zanieczyszczonych, 
tymi, którzy mieszkają w mieście, czy im była | szlachtuzę niestosownie zbudowano, wodę, która 
równa sprawiedliwość oddawana (brawo). Nie-|tam sama pówinna czyścić, muszą dopiero wpu- 
stety wyborcy twierdzą, że tak nie było, ża Ra- |Szczać; do bydowy gmachu sejmowego Sprowa- 
da, aczkolwiek składając się z bardzo poważ- |dzono ludzi z Wiednia, marki dla psów także 
nych obywateli, jednakowoż tego poczucia w| zamówiono z Wjędnia, a do brakowania rynku 
Radzie nie było (głosy: oho, niepokój). Przede- |ludzi z Prus, jąkobyśmy W kraju odpowiednich 
wszystkiem Część radnych cieszyła się tylko ty- |ludzi nie miejj, Społeszeństwo nasze jest-zde- 
tułem radcy, a zbierala się ku zdziwieniu in- | herwowane, zæpsute, potrzebą tej ogólnej nędzy 
nych, jeżeli szło o jakieś przyjacielskie popar- |zaradzić I Wybrąć ludzi do Rady, którzy nie 
cie sprawy (brawo). Że takie m asto jak Lwów |będą potrzelywyć półtrzecia-milionowej pożycz- 
wytęża wszystkie siły, ażeby stsć się mogło|ki. Dla tegn nprąszam 0 przyjęcie listy rozda- 
rzeczywistą stolicą kraju, ażeby mogło przynę |uej pod godłem zgoda i łączność, (Wesołość.) 
cić obcych z zagranicy i tym sposobem się E rzewodijezący poddaje pod głosowanie 
wzbogacać, to rzeez naturalna i w tym wzglę: | wniosek Wybury komitetu z 150 członków, któ- 
dzie zrobiono niejeden potę» o którym przed| ry się mi zająć kierowaniem wyborów. (Przy- 
kilkoma laty ani znaku nie było. Postęp ten ja | jęty.) 
dnak nie był jednakże dla wszystkich mieszkań- P. NiehczynowWski w dłuższej prze- 
eów, gdyż obywatele po przedmieściach uważa | mowie wyjaśą w jaki sposób powstała lista 
ją się w tym względzie jak pańszczyźwiany na | wyborców dvóch kół wyborczych osobno obra- 
ród w stosunku do dworu (brawo i sykani») | tująsych. W jednem kole reprezentowani byli: 
Na Bajkach, stryjskiem, ziejonem, łyrzakow- | mieszczanie, przedmieszczanie, jnteligeucja i re- 
skiem przedmieściu sę ulice bez trotua' ów, | prozentanci (zjennikarstwa, w drugiem kole ró- 
dziatwa w czas słotny po kilka tygodni nie mo-! wnocześwie Qrądowali członkowie towarzystwa 
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ramiona koromysło z konewkami i powiókł się ludzi, aby dla jednego nabitego guza, który jaż | we wst Stawiskach położona, włościaninowi Wa- 


powoli do studui po wodę. Zaledwie wyszedł z się zagoił, mniej winny najczęściej skazany Z0- 


podwórzą, 
kała matkę drzemiącą w cieniu śliw. 
— Matulu, matulu, ja się czegoś bardzo 


boję, 
także jakiś nie swój i coś mu źle z oczów pa- 
trzy, Mortko przechodził przez wieś, zatrzymał 
jSIę u wrót, a gdy mnie zobaczył, pokiwał tylko 
głową i powiedział: „Biedna wy kobieta!” co 
on chciał przez to powiedzieć ? 

— Ej, dałaśbyć pokój Pałaszko tym stra- 
chom, licho jak ma przyjść, to samo przyjdzie, 
a niewywoływać go i nie obrażać Pana Boga. 
Pójdźmy dzisiaj z sierpami, to ci się zaraz zrobi 
achoczej. A co tam uważać co żyd gada.“ Nadej- 
ście Wasyla przerwało rozmowę kobiet. Jeszcze 
Wasyl nie zdążył postawić konewek z wodą na 
ziemi, gdy wpadł zadyszany chłopak od wójta z 

adomością, że sąd zjechał do wsi i wołają 
asy] a, Przestraszona Pałaszka przybiegła do 
męża i przytuiiła się do niego, zasłaniając go 
Ne przed tem jakiemś złem, co mu groziło. 
ż ludu naszego wyraz sąd brzmi zawsze zło- 
W Przyzwyczajony, że wymiar sprawiedli- 
w ci nie jest wykonywany podłng wrodzonych 
ser pojęć słaszności, gdy się czuje pokrzywdzo- 
JM, gdy mu ukradziono konia, gdy mu wyrzą- 
«ema szkodę w polu, nadaremnie najczęściej 
Skarzy 1 dopomina się o zwrot poniesionej stra- 

A nie dziw więc, że i sam wyrządza nieraz 
szkodę, najczęściej dworowi, gdyż pan ma naj- 
więcej, prawie zawsze także bezkarnie. Jeśli 
powstaną waśnie, kończące się zwykle bójką w 
karczmie, a jedna strona, może nawet Strona 
początkowo winną, podmówiona przez jakiegoś 
doradcę, „wniesie całą sprawę przed kratki są- 
dowe; , nie ma tam tych ludzi dążących do po- 
jednania, tych poważnych sędziów pokoju, tchną- 
cych miłością bliźniego i pobłażających słabo- 
ściom natury ludzkiej, gdzie oświata nie mogła 
jeszcze przynieść jswych dobroczynnych wpły- 
wów. Ale występuje zaraz cały aparat protoko- 
łów, badań świadków, strata czasu dla wielu 


nova 


czy znów jaka bieda nie spadnie nas. Mój życia choćby walącą 


sylowi Nowożądowi własna, wraz z znajdującemi 


Pałaszka wybiegła do sadu, odszu- stał na kilka dni zamknięcia i obdarty nismiło-|stę tamże bidynkami, na zaspokojenie należ- 


siernie kosztami. ności Berkom Spitzer wyrokami sądowemi przy- 
Gdy gospodarz który umrze, a posiadał za |znanej, a minowicia sumy 150 zł, w. a. z od- 
| się chatę i pół morga przy setkami i Kosztów prawnych w łącznej sumie 
tem ogrodu, zjawia się wnet nieproszony i nien |24. 42 centów 81. Nabywcą tej posiadłości jest 
poważuiony kaneelista sądowy, spisuje z całą|Pan Emanud Fertig za najwyżej ofarowaną 
dokładnością inwentarz po zmarłym aż do zdar-, Cenę licytacyjną w sumie 600 zł. i centów 2 w. 
tych butów, liczy sobie podwójnie lub pstrójnie 4: Oddanie w fizyczne posiadanie odbędzie się 
koszta dokonanej czynności, a spadkobierców, 2% dniu dziiejszym W przytomności wójta i 
niemających za co pochować nieboszczyka, okła-| asysteneji żałdarmów- 
dają taksami, na zapłacenie których idzie czę: Usłyszawzy to Wasyl zachwiał się i chwy- 
stokroć cały spadek w drodze przymusowego |cił ręką za płot, obecni gospodarze ze zdnmie- 
ściągnięcia należności. A ileż razy ten spadek | niem poglądaj po sobie. 
przyznany zostaje niesłusznie jednemu, z po-| — Panie wójcie proszę ze mną, zawołał 
krzywdzeniem praw drugich! A gdy sieroty ma- | Kiepkiewicz, pojedziemy na niwę Nowosada Wa- 
łoletnie, opieka przyznana komnś z krewnych, |syla. Proszę » pokazanie granic, i siądł na wóz 
bez żadnej następnie kontroli. Jeżeli przetrwają |wraz z Fertiziem, żandarmi na drugi, a kilku 
szczęśliwie lata nędzy, chorób, poniewierki naj- | gospodarzy podążyło pieszo za nimi. 
większej, to doszedłszy do pełnoletności, z tru- Wasyl płzostał sam jeden oparty o płot, na 
dnością przychodzą do swej własności zniszezo- wpół przytomny. Nie był w stanie zdać sobie 
nej, zapuszczonej i odłażonej, albo i nie przy- sprawy z tego co się stało, cios był zanadto 
chodzą wcale. niespodziewały, tak, że go zrozumieć nawet nie 
Nie dziwnego więc, że na to słowo „sąd|mógł. Wszyscy odeszli, nikt i nie spojrzał na 
zjechał“, trwoga ogarnęła cały dom Wasyla. |niego, ciekawość przemogła współczucie i ży- 
Ochłonąwszy wyrwał się z objęcia żony i po-|czliwość. głową na dół spuszczoną, oczami 
spieszył do wójta. błędnie patrzącemi posuwał się chwiejnym kro- 
Przed oaz ME ra było li-| kiem ku dompwi. mer 
czne. Dwie furmanki stały przy płocie, na je- Na pół drogi spotkał Pałaszkę biegnącą ku 
dnej przyjechał Kiepkiewicz, niższy urzędnik niemu, M a LEWA nieboga o waapa tk E SĄ- 
sądowy z Żółkiewki wraz z znajomym nam jnż| sjądki pospieszyły do niej ze smutną wiadomo- 
Fertigem, na drugiej dwóch żandarmów. Wójt |ścją. Pierwsta jej myśl była o mężu, Czy mu 
z całą rodziną wyszli z chaty na przeciw fi-|nje zrobiono czego złego, czy nie stawił wła- 
gury sądowej, odznaczającej się czapką urzę- dzy oporu. Widząc go idącego spokojnie, sama 
dową, kilku gospodarzy ściągniętych ciekawością | nie wiedziała czy to prawda eo jej opowiądano 
zgromadziło się na podwórzu, parobcy prowa- czy może Się nic nie stało. Ale gdy Wasyl po- 
dzący konie na południe do domu zatrzymali | ciągnięty za rękę głowy nie podniósł i nie od- 
Się na ulicy, a dziewczęta wyglądały z za pło- powiadał, biedna kobiecina W głos zaczęła pła- 
tów. Wyniesiono stolik z chaty, Kiepkiewicz|kag i zawodzić. . 
usiadł za nim, rozłożył papiery, przywołał sto- 
jącego opodal: Wasyla i zaczął czytać : 
"—.Dnia 15. lipca 1879 r. sprzedana została 
przez publiczną lieytacie posiadłość nad n= 97 


(C. d. n.) 


przyjdzie do 


A 


realnościowego tj. właściciele większych i mniej- 
szych realności. Każde z tych kół wymieniając 
150 członków, wybrało osobną komisję, które 
potem zeszły się razem i za wspólnem porozu- 
mieniem ułożyły wspólną listę. Tę listę więc 
poleca p. Niemczynowski wyborcom do przy- 
cia. 
ii P. Fechter przemawia za włożeniem w listę 
wyborców nazwiska p. Hausnera dla uczczenia jego 
wielkich zasług, dalej ażeby z tych trzech list, 
które w sali rozdane zostały, osobna komisja uło- 
żyła jedną wspólną. 
Przewodniczący wyjaśnia p. Fechterowi, 
iż miasto już należycie oceniło zasługi p. Hausnera, 
podniosło go bowiem do najwyższej godności na- 
daniem mu honorowego obywatelstwa. Co się tyczy 
ułożenia wspólnej listy, to się już teraz zrobić 
nie da. Kałdy może sobie zrobić poprawki na 
swojej liście przy głosowaniu. tke 
Ks. Stojałowski zwraca uwagę, że mio- 
tanie rekryminacji na ustępującą radę nic dziś nie 
pomoże i żadna z tego korzyść dla miasta nie 
wyniknie. Skojarzmy nasze usiłowania ku temu, 
abyśmy obecnie wybrali takich, z których będziemy 
i przyszłości zadowoleni. (Co do wniosku tu 
postawionego, aby nowo wybrać się mających 
radnych wpierw zapytywano, czy zechcą pełnić 
gorliwie swe obowiązki i nie uważać godności ra- 
dnego jedynie jako nadany tobie tytuł. to sądzę, 
że komitetowi należałoby zapytywać wszystkich 
nowych i starych, Ze starszych radnych możeby 
który chciał się usunąć, gdy jednak będzie zapy- 
tany, czy zechce nadal pełnić obowiązki lub czy 
zechce się usunąć, to oświadczenie jego uważać 
będzie można niejako za przyrzeczenie, że i nadal 
dla dobra miasta chce pracować. W ten sposób 
może na przyszłość takich zarzutów, jak to dziś 
podnoszono, już słyszeć nie będziemy. Co do po- 
jedyńczych list, to także, by się rekryminacje nie 
powtarzały, radzi ks. Stojałowski, aby każdy wy- 


‘` borca sumiennie jedną i drugą listę przeglądnął i 


tych tylko wybierał, o których mniema, że się od 
gorliwego pełuienia obowiązków uchylać nie będą. 
Kto tego nie uczyni traci prawo czynienia wszel- 
kich zarzutów. Nikogo w tym względzie nie wi- 
nujmy, tylko siebie pilnujmy. 

Po głosach p. Piątkowskiego i dr. Lilla w 
sprawie osobistej, żalił się jeszcze p. Kruszewski 
na brak oświetlenia i zły bruk po przedmieściach, 
na nieuzasadnioną według niego zmianę w nazwach 
ulic, opowiadając przy tej sposobności zabawną 
historyjkę. Oto gdy numerowano domy, jednego 
razu przechodząc koło robotników przebranych w 
rogatywki granatowe, pozdrowił ich p. Kruszewski 
słowami: „Szczęść Boże bracia do roboty!* a oni 
w odpowiedź na to: „Wir verstehen nicht, was Sie 
sagen !* (Wesołość). i y 

Dr. Zgórski, Przeciw dawnej radzie wy- 
stąpili z surową krytyką ci, którzy tu popierali 
listę z napisem: „Zgoda i łączność“. Zarzucali 
jej że nie uwzględnia przedmieść. Jak przed 
trzema laty tak i dziś należałem do stronnictwa, 
które wyznawało, że przedmieściom należy się zu- 
pełne równouprawnienie. I w istocie przypatrzmy 
się, czy tego równouprawnienia tam nie ma? 
Miasto nasze szczycić się może z tego, Że pra- 
wdziwą ojcowską opieką otacza dzieci swoje, co do 
szkół miejskich wyprzedziło nawet uchwałę sej- 
mową. Przypatrzmy się teraz, gdzie zaczęto bu- 
dować gmachy szkolne, czy właśnie nis po przed- 
mieściach ? (Huczne, przeciągłe oklaski) Jeżeli 
gmina łoży tak ogromne sumy na wychowanie 
Śwoich dzieci, nie chce mieć niedouczonych, ale 
douczonych obywateli. Jeżeli obywatele będą mieli 
coś tu i tu (wskazuje na serce i głowę), to nie 
hędą pletli. jak to powiedział jeden mowce (dr. 
Lill) koszałki opałki. Zarzacał ten mowca ustę- 
pującej radzie, że się nie zajęła wpowadzeniem 
w życie sądów przysięgłych, jeżeli ni+ może on 
pojąć, dla czego się to dotąd nie stałą to chyba 
niech się zapyta prawnika. Brak mi m tem miej- 
scu właściwej odpowiedzi na tak drażlwe wyrazy, 
jakie tu padały z ust tego mowcy, który między 
innemi nazwał ustępującą radę „Ciałen zgangre- 
nowanem* (głosem mocno podniesionym). I wy 
panowic nazywacie waszą listę „Zgoda : łączność”, 
nazwijcie ją raczej „Wojną z miastem“ Od roku 
1848 u nas nigdy nie było rozdziału niędzy mia- 
stem a przedmieściem, wszędzie widzimo nas ra- 
zem (brawo). Nikt karjery politycznej pawie dr. Lill 
nie rozpoczyna nazwaniem w czambuł stu patrjo- 
tów ciałem zgangrenowanem. (Huczne cklaski), 

Dr. Goldmann wskazuje, że nie godziło Bię 
tu obrzucać błotem Radę, która właścivie jaż nie 
egzystuje i bronić się nie może. Już poprzedni mo- 
wca podniósł co ustępująca Rada zrobiła dla przed- 
miest. Wydawała rocznie przeszło 200.00 zł. na 
budowę szkół a to jest czwarta część wszystkich 
wydatków. Jeżeli ci panowie nie zgadzają »ię na 
krzewienie oswiaty, to mają rację — ustępująca 
Rada źle uczyniła, iż im szkoły pobudowiła Podna- 
szono tu, że po przedmieściach są jeszcz: ulice nie 
brakowane, a oświetlenie nie dostateczn: Toć we- 
dle etawu grobla, gdzie na to wziąć potrzebne fun- 
dusze, zwłaszcza że i przeciw zaciągiięcin poży- 
ezki na takie cele oświadczył się ten nowca (dr. 
Łil). Ciężar uporządkowania miasta roiłożyć nale- 
ży na następne pokolenia. W przeciągu ośmiu do 
dziesięciu lat nie podobna było podołać tanu wszyst- 
kiemu, co za poprzednich rządów przez sto lat sy- 
stematycznie zaniedbywano. (Brawo). 

Mowca poleca zgromadzeniu listę ułeżoną przez 
wspólny komitet, 

Przy głosowaniu wniosek p. Niemczjnowskiego, 
aby komitet każdego nowego kandydaa  pierwej 
ząpytywał, czy rzeczywiście chce wykonywać połą- 
czone z godnością radnego obowiązki, z0staje przez 
zgromadzenie przyjęty. 

Przystąpiono do oddpwania kartek dt rąk skru- 


Aleksandrowicz Adolf, ks. Aksentowicz Ju- 
lian, Badowski Józef, dr. Balasits August, Bału- 
towski Franciszek, Bardasz F. S., Baurowicz 
Wincenty, dr. Benoni Karol, Berger Mojżesz, 
Baczewski J. A., Błotnicki Edward, Bojarski 
Zygmunt, dr. Byk Emil, Bystrzonowski Stani- 
sław, dr. Ciesielski Teofil, dr. Czajkowski Ro- 
bert, Chyliński Antoni, Czapczyński Piotr, dr. 
Czeszer Józef, dr. Czyżewicz Adam, Dąbrowski 
Wacław, Dębicki Jan, Dobrzański Jan, dr. Dziu- 
b:ński Marceli, dr. Dalęba Bronisław, Dill 
Franciszek, Dymet Michał, dr. Dornbach Julian, 
Dydacki Franciszek, Fechter Michał, Feit Mi- 
kułaj, ks. Formanius Michał, Gadziński Marcin, 
Gull Eminuel, dr. Gurstman Tecfil, Ghxelli Hen- 
ryk, Głodziński Franeiszek, Gołąb Jędrzej, dr. 
Gottlieb Henryk, Getritz Aleksander, Gostkow- 
ski Franciszek, dr. Goldman Bernard, Grabiński 
Wacław, Groman Karol, dr. Gross Piotr, Gu- 
brynowicz Władysław, Hahn Feliks, Hrobo- 
ni Karol, H-ppe Edward, dr. Hryszkiewicz Piotr. 
Jaśkiewicz Kajetan, Jaskólski Jau, dr. Jzkeles 
Maurycy, Jahl Ignacy, baron Kaune Alf:ed, dr. 
Karcz Maksymiljan, Klimowicz Jan, Krzyżano- 
wski Kalikst, Kwaszyński Kajetan, Kubik Adam, 
Kulczycki Teodor, Korneck! Adolf, Kisielka Ka- 
uol, Karlsbad Izydor, Komarnicki Emil, Legie- 
żyński Felike, Leszczyński Ignacy, Lerski Jan, 
Leitner Adolf, ks. Lickendorf Florenty, Łąpieki 
Maciej, dr. Loewenstein Bernard, dr. Łubiński 
Ludwik, Lachowski Stanisław, dr. Maly Karol, 
Markheim Maurycy dr. Milleret Józef, Michalski 
Michał, Milski Szczepan, dr. Małecki Antoni, 
dr. Madejski Marceli, Małuszyński Juljan, Ma- 
kan Jan, Mayer Jan, radca sąń., Markowski Ju- 
lian, Marszałkiewicz Wiktor, Marchwieki Zdzi- 
sław, Miehniewicz Michał, Miączyński Piotr, 
Momocki Franciszek, Mochnacki KE lmund, Mo- 
szczański Michał, Marszall Franciszek, Motyle- 
wski Franciszek, Niemczynowszi Stanisław, Pa- 
jączkowski Józef, Pławicki Feliks, Popowicz 
Fr. Pleśniak Wojciech, dr. Pawlikowski Antoni, 
Pawłowski Karol, Piepes Jakób, Piątkowski Fe- 
liks, Piątkowski Franciszek, Penther Gustaw, 
Pcłudniewski Franciszek, dr. Popiel Juliusz, 
Prugar Marcin, dr. Radziszewski Bronisław, dr. 
Rayski Tomasz, dr. Romanowski Erazm, Racker 
Zygmant, Reiss Juliusz, dr. Skzłkowski Włady- 
sław, dr. Skałkowski Tadeusz, ks. Sambrato: 
wicz J. kanonik, Sumon Edward, dr. Semilski 
Teobald, Sierociński Stauisław, dr. Strojnowski 
Edward, Skarbek Ludwik, dr. Schaff Szymon, 
Stokowski Apelinary, dr. Strzelecki Feliks, Su- 
piński Józef, Świsterski Wiktor, ks. Szaflarski 
Justyn, dr. Schatauer Antoni, Szwedzieki Hila- 
ry, Thielsch Julian, Tepa Władysław, dr. Witz 
Hermann, Wierzchowski Julinsz, Wiewiórski ap- 
tekarz, Wayda Piotr, Walichewiez Michał, Wierz- 
bicki Ludwik inżynier, Wiedeń Józef, Wieczyń- 
ski Jan. Wojtyński Stanisław, Wojczyński Ro- 
man, Woliński Mikołaj, Zaak Wincenty, Zacha- 
rjewicz Julian, dr. Zgórski Alfred, Zima Fraa- 
cjszek, dr. Zucker Zilip, Żółkiewski Jan, dr. 
Żaliński Józef. 


erka misjścowa | zaglęjsciwa, 


Dnia 7. stycznia, 


* Wczorajsze przedstawienie „Cyru!iika Sewil- 


skiego*, na które publiczność zgromadziła się licz- 
nie, wypadło pod każdym względem wzorowo, Panna 
Donati była bardzo sympatyczną Rozynpą i miała 
sposobność rozwinąć w całej pełni piękną swoją 
koloraturę. P. Alma, jako Alma vi Ya z przy tru 
dnej partji wywiązał się nad spodziewanie dobrze. 
Młodemu temu artyście, który posiada niezaprze- 
czony talent muzykalny, radzimy tylko, aby więcej 
nad grą pracował, aby starał się nadać akcji wię- 
cej wyrazu i życia, P. Marchetti był wyśmienitym 
Bazylem tak pod względem gry, jak i śpiewu. O 
pp. Kóhierze (Fsgaro) i Koocewiczu (Bartolo) tyle 
tylko powiemy, a byli takimi jak zawsze w tych 
partjach tj. zadowolili publiczneść pod każdym 
względem. 


"= Wczoraj w kościele OO. Dominikanów, mieli- 


śmy po raz pierwszy sposobność słyszeć dwa u- 
twory wykonane pod dyrekcją p. Frodla, to jest: 
kolendę wyjętą z dzieł pośmiertnych St Moniuszki 
i oryginalnie napisaną kolendę przez J Cznbskiego 
Obie te kompozycje osnute na pięknych tematach 
Indowych, sprawiły niepomierne wrażenie, a jako 
takie zaliczają się do dzieł pewnej wartości. Szcze- 
gólniej podobało się kompozycji p. Cznbskiego s lo 
sopranowe z akompanjamentem fletu. Nie wchodzące 
w głębszy rozbiór dla braku miejsca, miło nam 
wyrazić uznanie p. Frodlowi, który usilnie kulty- 
wująe muzykę polską, daje pochop do pracy na tem 
polu naszym młodym artystom, tudzież staje się 
dobrym przykładem dla innych kościelnych kapel- 
mistrzów, z umysłu naszą muzykę zaniedbujących. 

* P. A, Weinreb, Iwowiauia wydał w Wiedułu 
a Wageletna: polkę mazurkę „Gmtć', polkę fran- 
cuzką „Joir du cocur“ i walec „Loisirs“. 


* Panna Marja Dəryag, opuszczając 
Pragę czeską, wystosowała do tamtejszej publicz- 
ności następujące pismo dziękczynne, zamieszczone 
w dziennikach pragskich. 

„Opuściwszy Pragę, gdzie tyle doznałam ser- 
decznych objawów uznania i sympatji, spieszę wy- 
nurzyć temi słowy gorącą moją wdzięczność publi- 
ezności pragskiej, tudzież tym szanownym Btowa- 
rzyszeniom i osobom, które zaszczyciły mnie tele- 
gramami w dniu mego benefisu. Czuję to silnie, że 
przyjęciem Waszem nie uczciliście moich słabych 
zdolności, które zawdzięczam gorącemu umiłowaniu 


patyćznie tę mowę, w której salę do Was odezwa- 
łam i tę bratnią Wam duchem sztukę, w której się 
wychowałam. Są w kraju naszym artyści odemnie 
lepsi i zasłużeńsi — mojem szczęściem, że pierw- 
szą do was rrzybyłam. Skorzystaliście z mego 
przybycia, ażeby przesłać pozdrowienia rodzicnym 
moim strouom. I dla tego z wieńców i kwiatów 
Waszych nie biorę nie dla siebie, ale składam je 
wszystkie tam, gdzie należy. 
Wadzięczna Wam 
Marja Deryng*. 

Na zupę rnmfordzką złożyli w ubiegłym ty- 
godniu w handlu pp. Drexlera i Synów. Plac kate- 
dralny 1. 10: N. N. 10 zł. P. Onufry Turkuł 10 
zł., ks. proboszcz ze Sokolnik Słowikowski 1 zł. 
JE. ks. arcybiskup Wierzchlejski 10 zł., p. Jan- 
kowski 10 zł., JO. księżna Leonowa Sapieżyna 30 
zł., ks. kanonik Skibiński 2 zł., ks. prałat Jur- 
kowski 10 zł., p. Kasprzycki 2 zł., ks. kanonik 
Kajetanowicz 5 zł, razem 90 zł. a oprócz tego 
Ł. Ł. jednego zająca. 

0d26. grudnia 1779 do 4. stycznia 1880 włą- 
cznie rozdano zupy porcyj 2319, chleba porcyj 2172. 


* Nowa propaganda moskiewska na wzór fabry- 
kanta zapałek Szajnosta, który na pndełkach pou- 
mieszezał hymn „Boża carja cbrani* zaczyna Bię 
uwidoczniać u nas. Oto niejaki Siirusleben z Bern- 
burga ponmieszczał w publicznych zakładach lwow- 
skich ogłoszenia o swojej fabryce w języku mos- 
kiewskim. Dziwi nas to tem bardziej, że na je- 
dnem takiem ogłoszeniu widzieliśmy przylepioną 
kartkę z napisem polskim: zastępca: J. Hoppen, 
Podzam:ze. 


4 Szósty odczyt Towarzystwa pedagogicznego, 
a pierwszy p. Bol, Baranowskiego odbył się duia 
31.grudnia, Sala ratuszowa była przepełnioną. Od- 
czyt był w wysokim stopnin zajmujący i pouczają- 
cy. Prelegent nagromadził bardzo wiele nader eie- 
kawych szczegółów „z zakresu etnologii“, zestawił 
je i porównał i dochedził do pięknych ogólnych 
rezultatów. 

Dziś siódmy odczyt, a pierwszy p. radcy Zyg- 
munta Sawczyńskiego „z dziedziny pedagogiki”. 

*  Dwunaste z kolei rozdanie nagród z fandacji 
galicyjskiej kasy oszczędności dla zasłużonych do- 
mowych sług mieszkańców miasta Lwowa pod imie- 
niem s. p. Felicjana Korab’ Laskowskiego odbyło 
się w dnia nowego roku w zwykły sposób w sali 
posiedzeń dyrekcji kasy oszczędności. 

Na 31 sług współubiegających: się otrzymało 
nagrody 27 w łącznej kwocie 460 złr., tyle bo- 
wiem wynosiły za rok 1879 odsetki kapitału żela- 
znego fundacji, do rozdania przeznaczone. 

Rozdano nagrody w następującej kolei, weding 
zasług petentów: po 25 złr. otrzymali Anna Rako- 
wiecka, Nastka Wołyniec, Anna Pinas ; po 20 złr. 
Wasyl Mizi, Franciszka Dobrzańska, Jan Chabra- 
szewski, Eufemia Sadowa, Tekla Lotocka ; po 15 
złr. Jan Kamiński, Wiktorja Szatkewska, Magda- | 
lena Poszmórg, Mikołaj Standryk, Auua Zelezniak, 
Tacjanna Ludczyn, Józefa Karstel, Anastazja Smy- 
kowska, Anna Teperowicz, Irena Warmusz, Fran- ' 
ciszek Barszezyński, Auna Kosarewicz, Jacek Fran- 
czuk, Marja Smolińska, Katarzyna Palica, Wiktorja 


* 


t 


Kotolińska, Julią Bukowska, Mikołaj Krawiec, Ma- 


rja Kostecka. 


— Stanisławów, 6. b m. Wszystkie wybory 


w naszem mieście odbywają się w idylicznej zgo- 
dzie. Żadnej walki, żadnych zapasów! Nie mieliśmy 
nawet kandydatów na burmistrza, czem wasze mia- 
sto przy teraźniejszych wyborach, jak głoszą dziba- 
niki lwowskie, poszczycić się może. Inteligencja, ' 
mieszczaństwo i izraeliei dą pod tym względem w 
największej harmonii. Nie mamy nawet choćby je- 
dnego: enfant teryibłe jak Przemyśl, aby zerwał się 
do zakłócenia panującej u nas od lat wielu jedno- 
ści i zgody pomiędzy wszystkiemi warstwami na- 
szego mlasta. Jak w zegarku odbyły się u nas wy- 
bory do Rady miejskiej, Nikt nie zdobył się nawet 
na protest, Wzmocniona kilkoma członkami z in- 
taligencji nowa Rada miejska przystąpiła dnia 3go 
stycznia 1880 do wyboru burmistrza, jego zastępcy 
i pięciu sesorów, którzy stanowią razem Zwierz- 
chność miasta. Na 33 członków obecnych, — cała. 
Rada składa się z 36 radnych, — wybrano 32 gło- 
sami barmistrzem dr. Ignacego Kamińskiego, za- 
stępcą burmistrza dr. Walerrgo Szydłowskiego, ase- 
soraml pp: Abrahama Fisthlera, Szymona Freunda, 
Kassiela Kiesslera, dr. Zygmunta Mroczkowskiego í- 
Wineentego Majewskiego. i 

Wybory odbyły się ustnie pod przewodem naj- 
starszego wiekiem powsrechnie uwielbianego i peł-: 
rego cnót obywatelskich i kapłańskich kanonik 
obrz, ormiańskiego ksłędza Izaka Isakowicza. 
wam we Lwowie życzymy tej samej zgody! 


Warszawa Słyszeliśmy, iż więzienie na 
dlużników, istniejące przy micy Leszno, wkrótes 
całkiem zniesione zostanie, jako niepotrzebne przy 
ubecnej procedurze sądowej. 

Kowkura tegoroczny, ogłoszony przez Towa-; 
rzystwo mza'hęty sztuk pięknych, został już raz-| 
strzygnięty. Nagród przyznano trzy. W dziale: 
rzeżbiarskim pierwszą nagrodę otrzymał pan Ka-, 
rol Kloss za wykonanie „Chrystusa zmartwych:; 
wstał go". Drogą nagrodę przyznano panu Sławo- 
mirowi Celińnziemu, który wykonał statuetkę „Wi- 
ta Stwosza“. W dziale erchitektonicznym nngro-, 
dzeni zostali panowie: Dzłekoński Józef i Franci- | 
szek Branman za szkie do prejsktu budowy w ro-| 
dzaju londyńskiego Atheneum, | 


— W Rzymie umarł d. 25. grudnia jeneral 
Avezzano, licząc lat 90. Był on naczelnik'em ko- ' 
mitetów [talia Irredenta. Przechodził w życiu swo-| 
jem najdziwniejsze koleje. Młodym chłopcem wstą- | 
pił do wojska piemonckiego; w r. 1821 wmieszany ; 
w spisek, skazany był na śmierć, lecz uszedł z wię- 


zienia z towarzyszami swymi i udał się do Hiszpa- 


a 
I 


1 


tatorów. Wybrani zostal: sztnki, ale życzeniem Waszem było powitać sym- nii, gdzie walczył przeciw wyprawie francuskiej i 
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dostawszy Bię w niewolę, drugi raz skazany na 
śmierć, ułaskawiony za Btaraniem konsula angiel- 
skiego, wywieziony został do Nowego Orleauu jako 
deportowany. Ztamtąd uszedł do Meksyku. W wojnie 
o niepodległość Meksyku odparł Hiszpanów, za co 
otrzymał stopień pułkownika. Dowiedziawszy się o 
wojnie Piemontu z Austrją, wrócił do kraju, lecz 
już pokój został zawarty. W r. 1849 był mini- 
strem wojny republiki rzymskiej, poprzednio jednak 
wmieszany w spisek genueński, znów był skazany 
na śmierć, lecz ratował się na statku angielskim, 
Po upadku Rzymu wrócił do Ameryki, lecz w roku 
1860 pejawił się znów we Włoszech i wałczył pod 
Garibaldim. Zanosiło się na jego pogrzebie d. 28. 
grudnia na demonstrację, lecz minister Depretis n- 
przedził cichaczem członków stowarzyszenia Žalia 
Irredenta, że gdyby zaszła jaka demonstracja prze- 
ciw Anstrji, zmuszony będzie wezwać siły wojsko- 
wej i pociągnąć sprawców do odpowiedzialności. Po- 
gróżka ta skutkowała. Pogrzeb odbył się spokojnie. 
W Petersburgu odbywa się obecnie kon- 
gres przyrodników, między innemi uczestniczą w 
kongresie i nawet wybrani zostali do komitetu 


profesorowie warszawskiego uniwersytetu Nawrocki 
i Ganin. 


=" > Ta '4 
Tooran Gaz, Kar. | astat. Wiadomości 

Moskowskija Wied. donoszą, że w Charko- 
wiè policja wpadła na domysł, że do sprzysię- 
żenia nihilistycznego należy jeden z profesorów 
uniwersytetu. Zraza jednak nie miała odwagi 
skompromitować uniwersytet i dopiero gdy po- 
szlaki się wzmagały, poważyła się na rozkaz 
specjalny Lorys-Melikowa odbyć w pomieszka- 
niu rzeczonego profesora rewizję. I cóż od- 
kryła ?— Olbrzymie zapasy dynamitu, skład re- 
wolwerów, przywożonych z zagranicy w pazach, 
na których figurowały napisy: „Dla gabinetów 
uniwersytetu Charkowskiego, instrumenta fizy- 
czne, ostrożnie" — stosy pism rewolucyjnych, 
plakaty ete. Czyż twierdzenie, że Moskwa cała, 
od góry do dołu, jest zgangrenowana, toczona 
rakiem nihilizmu, potrzebuje lepszej illustracji? 


Wiedeń d. 6. stycznia. Wylew na 
Freudenau odpływa wyrwą w wale do por- 
tu zimowego a ztamtąd wraca do Dunaju. 


"Stan wody na Freudenaa 148 centymetrów. 


Wrocław d. 6. stycznia. Z Opola do- 
noszą o wielkich wylewach. 

Paryż d. 6. stycznia. Program ministe- 
rjalny ma głównie obejmować reformę stanu 
sędziowskiego i urzędników w ogóle, tudzież 
wolność druku i stowarzyszeń, oraz reformy 
ekonomiczne i finansowe, a co do spraw za- 
granicznych  podnósić pokojową politykę 
Francji. 

Paryż d. 6. stycznia. Urzędowy tele- 
gram poselstwa chilijskiego donosi: Prezy« 
dent Boliwii, jenerał Daza strącony, umknął. 

Londyn d. 6. stycznia. Konzul chilij- 
ski potwierdza wiadomość o rozrachu w Li- 
mie (w Peru); kilka osób jest zabitych i ran- 
nych. — W Carraroe (w Irlandji) groźne 
zaburzenia; policja, napadnięta przez tłum, 
użyła broni; kilka osób ranionych. 

Londyn å. 6. stycznia, Layard otrzy- 
mał jaż od tureckiego ministra policji list 
wyjaśniający iuznał go za dostateczny. Lay- 
ard umówił się z Portą, że Achmet Tewfik 
wysłany będzie na jaką zamieszkałą przez 
chrześcian wyspę. Kwestja biblijna już zu- 
pełnie zagodzona. Według depeszy Robertta 
z Kabulu d. 4. b. m., miasto jest spokojne; 
ogłoszono amnestję, z której tylko naczelni- 
ków buntu wyjęto. 

Amsterdam dnia 6. stycznia. Okręt 
„Hansa“ zaczyna tonąć, załoga ocalona. (Nie 
wiemy, czy to niemiecki parowiec pocztowy 
czy wojenny). 

Bukareszt d. 6. stycznia. Doniesienie 
„Timesa“, że Bratiano wybiera się do Ber- 
lina, jest bez podstawy. 

Ateny d. 6. stycznia. Debijannis po- 
dał się do dymisji, która jednak jeszcze nie 
jest przyjętą. 

Petersburg d. 6. stycznia, Mianowanie 
Wałujewa prezesem komitetu ministrów i 
prezesem komisji prośb jest już urzędownie 
ogłoszone, 

Petersburg d. 6. stycznia. Według 
onegdajszych doniesień z Cannes, carowa 
czuła się d. 3. b. m. słabszą, kaszlała mo- 
cniej i skarzyła się na bicie serca; apetyt 
ma mniejszy, do pogorszenia przyłączył się 
silniejszy rozwój choroby w płucach. 

Londyn d. 7 stycznia. Deputacji po- 
siadaczy obligacji tureckich oświadczył Sa- 
lisbury, że radziłby Porcie, aby teraz niko- 
mu procentu nie płaciła, wszystkie dochody 
państwowe przedewszystkiem na dobrą ad- 
ministrację poświęciła, i najpierw finanse 
swoje na nogi postawiła i wszystkim żywiołu 
pokoju i pomyślności otuchy dodała, a do. 
piero potem gdyby fundusze starczyły na 
słuszne wszystkich wierzycieli uwzględuienie, 


|z nimi się ułożyła, bacząc na rodzaj ich 


pretensji i pierwszeństwo. 

+ Ateny d. 7. stycznia. Zminany w ga- 
binebie spodziewane po greckich świętach. 
Zapewne ustąpią także Avgherinos i Val- 
tinos. 


W teatrze żr Skarbka. 
Dziś, we środę dnia 7. stycznia 1880, 
Po raz pierwszy: 


Takich więcej 


Komedja w 2 aktach, oryginalnie napisana przez 
Wincentego Wdowiszewskiego. 


- Po raz drugi: 
Po kweście 


Fraszka w 1 akcie oryginalnie przez Sulisława 
napisana. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We czwartek dnia 8. stycznia 1880. 


Po raz drugi: „Takich więcej* i komedja 
4-aktowa z franc. „Ulieznik Paryzki*. 
ARTE RZY REECE E 


Przyjechali dnia 7. ztycznia 1880. 
HOTEL ZORZA: Dr. K. Zywieki z Tar- 
nopola. 
HOTEL ANGIELSKI : J. Wesołowski ze Zło- 


ezowa. J. Malarkiewicz z Przemyśla. A. Koch 
nowski z Czerniowiec. B. Lang z Wieczorek. a 
Stecki ze Środopolea. M. Z. Serwatowski z Rajtu 
rowie. W. Szumlański z Doleszowa. A. Weter z 
Sielca. W. Żelechowski z Hrehorowa. J. Hołabasz 
z Moskwy. 

HOTEL WARSZAWSKI: M. Dołkowski z 
Czeszowic. K, Maresz z Kamienki. 

HOTEL LAZARUSA : A. Librowicz z Pod 
wołoczysk. Z. Kurzer z Prosnitz. H. Turnheim z 
Przemyśla. O. Atlas z Rzeszowa. J. Rosenberg z 
Grzymałowa. M. Lutyński z Ustrzyk dol. J. Zuk 
ker z Żółkwi. 


ETN 


wdw, 8 itt mandtowej 7. stycznia. 
i Akcje sa sztukę 
(kuz kupaza bieząsegay. 


Seni gaiie. Karcia Laedwika , , 156 — -60 
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Zenka hip. gsis. pa 250 3i . 283 bu £88 — 
so iai. gee. po 300 ar. . "33 — 540 — 
Ii. Listy sast. za 100 = 
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Gia Qatiy i Hztowiny é prai. 92 — 94 - 
ZY. Quitgi xa 100 Mr. 
Induunczaspine galieziskis . . . 9569 L6 60 


Obligan komunalne Zau? krwt 6, 78 -- TH — 
Pozpnska kraj. £ r. 1808 pu ó pr. 98 — 100 — 
Losy murte Erukcoa > . . . 19 — 2059 
» ow  Btesisławowa . . . sł — 49 — 
Y, Mossty, 
Duka: kolendereki . . „, . . 54% 5862 
„o  _ Sonaro . . . . „ „ 641 GBB 
Ńapetoondor . . . « « « . 228 888 
Pblimporjał rosyjski . . . . . 885 9 65 
Rebe? rosyjsti srobrmw , + + ; * 8 ?} 70 
e papierewy. . . . 1 21!) 1 2875 
106 maras mowisszłeh, „, . . 5760 584% 
Śzobru wo. ou « © e « 9980 16 BE 
Sepong w agrohrza M 45 l 


KURS GIEŁDY WIEDENSKAIEJ. 
Wiedeń 5. stycznia 1880, 
godzina 2. minut 30 popoładniu. 
Losy kerdytowe 1'/4.50 Węgier. kred 271.25 
Akcje fran.-auBt. —.— Anglo-austr. 1450.— 


Unionsbank 107.10 Kolej Kar. Lud. 255.75 
Nordbahn 235.50 Kolej Połud. 85.— 
Kolej Alföld.  150.— Kolej Elżbiety 187.-- 


Kolej Lw.-czer. 155.50 
Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 79.50 
Losy z r. 1864 167.25 


Weg. Nordostb, 141,— 
Wied. Comunal. 118.80 
Galiz. indemnis, 95.75 
Losy siedmiog. 127.— 


Verkhersbank —— Losy tureckie 16.40 
Renta węg. 6,/* 98.17 Kolej Państw. —— 
Bankyerein 151.25 Rosy. rubel pap. 1.22'/, 


109.30 Marki niemieckie —— 
Weg. galic. kolej — — 
Usposobienie : ciche. 
Wiedeń d. 7. stycznia. 
godzina 10 mirat 4] przed południem. 


Akeje kredytowe 29.0 kngle-Austrjackie 4530 


Losy węgier. 
Weg. ostbann 


Kolei Kar. Lada, 25750 Kolej Połudziow. 85 6 
Uniousbsnk . 1088:  Napoieondu: * QV, 
Nowyj, barknoty 1.22'*' Dapesckoc:: silne, 
Beris 4. 6 styczniu 
godzina 4 we. 85 „opońnozi:. 
Eeayj. banku. 231380 ákge kredy: + got 
Lombarig 1:9 0 itaiteyjakie 71% «- 
Kaa: Symnóa :3 


4490 Answriaxkie poeks i i 


Kass galie. Tow, izredytewsg> 
Repre iim 
5°); Listy mnatawne epres kup 


nów 100 zir, pe s E3 
4h Lissy. zastawne sprósz kupe- 
nów 100 złr. po x9 25 90 


Lwów d, 7. stycznia 180 
DCO N _AWJ 


Pociągi kolejowe 
Odshodzą ze Lwowa 
Podług zegara lwuwsmere 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min B0 przed 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 58 ru: 
godz. 6 minut 9 po południe 


mieszane, 

DO PODWOÓŁOCZYSK: z głównego 'worex: o p~ 
rano, pociąg pospieszny; o godzin» Iz mt. 
po połud. pociąg mieszany; 0 godz. 10 min ~ 
ezór, posia mięszany. 

DO PODWOŁÓCZYSK: s Podzamoza; o goc. | 
wieczór pociąg mieszany; o gods i4 m. = ~ 


niu pociag mięszany. 
DO CZERNIOWIEC: o „ 6 min. 30 rane . 
spieszny, 0 godz. 12 min. 10 rano, porią- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, i y + 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o g ie 6 a: 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOÓCZYSK ; na aworzec w Podzac: «= 
dzinie 3 min. 13 rano, ig mięsziuy. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwuwav 


Bies 
po - 
F 


osobowy, 0 


ERRE EP RAE 
; . ád 

ROSI E AE 

NADESŁANE. 


Losy komunalne ! 


Przy ciągnieniu odbytem d. 2. stycznia 
wypadła główna wygrana 


«0.000 złr. 


na promesę losu przez nas wydaną. Upra 
się posiadacza takowej, ażeby do podniesie. 
wygranej do nas się zgłosił. 
_Wechslergeschaft we Wiedniu, 
der Administration Mor uli Wollzeile 13. 
Ch. Cohn. 


Ry; o go 
ZSTANISŁAWOWA d 
wisczór 


Zmiana pomieszkania, 


Dr. J. Kilarski, 
okulista , prymarjusz szpitala powszechnego, 
przeniósł się 
do domu pod l. 36. w rynku. 


Ponieważ liczba abonentów na „Bibliotekę 
uniwersalna“ podwoiła się nad oznaczony pa 
gram, przeto wydanie tomu pierwszego jedynie p 


karnia opóźnia do 15. stycznia. Następne tomy 
wyjdą w oznaczonym a 
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